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Nasz Premier i młodzież
Wśród największego nawału za

dań państwowych znajduje tow. Pre
mier Osóbka-Morawski zawsze czas, 
aby zająć się młodzieżą i Jej spra
wami. Gościliśmy Gó we Wrocławiu 
przez kilkanaście godzin w czerwcu 
tego roku, a w tym krótkim czasie 
•zetknął się dwukrotnie z młodzieżą: 
przyjął u siebie wrocławską chorą
giew harcerską i był gościem u mło
dzieży socjalistycznej.

Tow. Osóbka- Njforąwski nie po
mija żadnej sposobności, aby dać 
wyraz Swym szczerym uczuciom 
dla młodzieży. Widzieliśmy Go nie
jednokrotnie gawędzącego swobod
nie z młodzieżą robotniczą i inteli
gencką. Niezwykły zaszczyt spoty
ka tym razem nasze miasto. W zwią
zku z uroczystościami Dnia Młodzie

ży, przypadającymi w dniu dzisiej
szym Tow. Premier Qsóbka>Moraw- 
ski postanowił przybyć do Wrocła
wia. Jest to tym większa radość dla 
młodzieży wrocławskiej, gdyż w 
dniu dzisiejszym odbywa się równo
cześnie Wojewódzki Zjazd OM- 
TURu — naszej młodej gwardii par
tyjnej.

Młodzież, zgrupowana w rozmai
tych zrzeszeniach młodzieżowych 
na Dolnym Śląsku pochodzi z róż
nych stron Polski. Stanowi ona prze
krój zarówno regionalny jako też 
klasowy i stanowy przez całą Pol
skę. Młodzież dzisiejsza wyrosła w 
czasach najokrutniejszego zmagania 
się naszego narodu o swoje istnie
n ie5*-. brała w tych zmaganiach 
czynny udział. Wielokrotnie przy

czyniała się, do kształtpwania posta
wy społeczeństwa polskiego wobec 
okupanta, wpływała na tę postawę 
swymi czynnymi wystąpieniami.

Tej młodzieży, która tyle w czasie 
najcięższych lat w  życiu naszego 
narodu przecierpiała nie wolno 
puszczać samopas. To zrozumiał 
Tow. Osóbka-Morawski, który w 
młodzieży polskiej bez różnicy na 
ośrodki jej pochodzenia —• widzi 
pokolenie przyszłych budowniczych 
Polski.

W tym Międzynarodowym Dniu 
Młodzieży we Wrocławiu, który za
szczyca Swą obecnością przywódca 
proletariatu polskiego 1 wódz naszej 
Partii tow. Osóbka-Morawski cała 
młodzież demokratyczna Dolnego 
Śląska niesie mu swe gorące uczu-

Robicie dobrą robole dia Polski
stwierdza premier tow. Osóbka -  Morawski

tna otwarciu pierwszego kongresu 
Polaków—Autochtonów w Warszawie

j\ WARSZAWA. (Obsł. wł.) Wczoraj rano w sali „Roma" w Warszawie odbyło się uro
czyste otwarcie Pierwszego Kongresu Polaków-Autochtonów. Na Kongres przybyli de- 

ud ze wszystkich części Ziem Odzyskanych w liczbie' 3.000. Wielu Z nieb przyjechało 
H  barwnych strojach regionalnych i ze starymi przedwojennymi sztandarami' Związku 

Polaków w Niemczech. . '
Ra miejscach honorowych zasiedli Prezydent Krajowej Bady Narodowej Bierut, Pre-

Dlaczego P P S  partią półmilionową |
łmier Tow. Osóbka-Morawski, Marszałek Żymierski, członkowie Rządu, przedstawiciele 

partii politycznych i  organizacji społecznych.
f  Otwarcia Kongresu dokonał prezes Polskiego Związku Zachodniego Wiceprezydent KRN 
iJhrćikęwski.

W imieniu Rządu powitał Kongres, witany entuzjastycznymi oklaskami, Premier * Tow. ' 
Osóbka-Morawski. Oto treść przemówienia: - y  ■■■ ; ;

ŁWitając w Stolicy Kodaków spod znaku Ro- 
dfa To w. Premierr stwierdza-, że przyjechali 
«i, aby -Stwierdzić przed całym światem, że 

I H Polakami, że Ziemie Odzyskane są inte- 
j palną, częścią Polski, że cała Polska jest

Z  ostatniei chwili
i — BEVIN i Byrnes mają* się spotkać spe
cjalnie celem omówienia sytuacji żywao- 

sc‘owej w  Niemczech.
1^— $ZĄD w iosk i w  oficjalnej nocie do 4 
Pfjnistrów odrzucił propozycję marsz. Tito
. w sprawie Triestu i  Goryc ji, \
[ — ROZKAZ Czang-Kai-Sz.eka w  sprawie 
Ip tieszeiua broni m a  wejść* w  -życie 11,.U' 
■popada z „w yjątkiem  wypadków  fconieCz- 
|N  obrony pozycji", ĄM 
Ł  "-PjERWSjZE, po  w yborach posiedzenie 
lą d u  amerykańskiego o d b ^ o  się  w  Białymi 
P?n*u. 'M inister handlu Harrim an -ośwjjad- 
8®!,.te  gie m a m ow y o tym. 
|wei|ż',inmi)feów''pb4a{ kię do dym is ji. "
|  ■ FRANCUSKI rząd wystosował notę do
l | |# w  Wielkiej Biytanii 1 Staffów1 Zjeatio- 
lNiy«Ł, !w ■ której1 própóhu je (tfSpólne ure- 
Bsftwaoie sprąwy Palestyny. Jr  , 
W-PRZEWODNlCZĄCY świtowego zwią- 

ita is tó w  Grossmant Oświadczyli iż ®a 
B fe |ę ,;ż e  Trąnsjordania wejdzie w, skład 
[ P i t e g o  państwa żydów^legh. J 
Bfc.PGjJCJA portugalska aresztowała 8 
FCmńczyków, którzy ■ skradli'6  mil kabla 
BBMjiego, łączącego Hong-Kong ?, Singa-
i :aem, 3

zjednoczona', że Kaszubi, Mazurzy, Ślązacy 
ezy Opolanie stanowią jfedką całość z re iE t$  
Narodu..

•Znamy Wasze zasady —4 mówił daJej -Tow. 
Premier —■ tak  pięknie wyrażone tta Kongre
sie berlińskim w  1988 róktti'foż^pem rdjiny 
Je: 1. Jesteśmy Polakami ; 2: Wia:ra naszych, 
ojców jest Wiarą naszych dzieci; 8. Polak 
jest Polak.owi bratem ; 4. Polak ciodziieMie 
służy swojemu Narodowi; 5. Polska jeę t Mat-

s sze prześladowania szalejącego Ktleryzmu. 
W  Totoj i 98& pofl ;p jłą  um iera przywódca Po
laków w , Niiorńązeóh © on iaffi^  Bża-
leje w tedy  SjfołffiMpL. . a l e , mimo to
w iele , tysięcy- Eelaków przyjeżdża do P iły , 
trum na idzie na cm entarz wśród- wielkich 
szpalerów łudmośed polskiej. Ilu  -za to  zapła
ciło wywiezieniem do obozów; ilu życiem — 
nie dowiemy się nigdy. Ile  innych ofiar po
nieśliście. Oto na rynku w  Olsztynie publicz
nie ścięto redaktora polskiej gazety olsztyń
skiej PUmężnego, masżyhy arukarn i oadano 
Niemcowi,, a  dom zburzono doszczętnie, aby  
— ja k  mówiono — : n ie  hańbił polskością ,tej 
ziemi.

Wobec fjych PdMBó# iżaciągn^a Pdlska 
wielki dług wdśęszpffilci^ który, mam. nadzie
ję, spłaci w  całości. W ojna ten dług znacznie 
powiększyłaś A n iestety później przyszli sza
brownicy, ktiorży kW am  •wyrządzali .'-wole 
J r ^ w i |  a b y ifc l  TS^sądp^y, źle r(fetttniemcy 
przepisy i  tra B u ją ę y  ńiektorych- z W as jako
[NiemeW  dtetegó J r łk o , J e
znaliście język polski. A  przecież 1^' ty ®  ;śna-' 
browniczo-politycznych rozważaniach stw ier
dzamy, że pruscy Mazurzy są krew  z krw i i 
kość z kości feraćśśi Mazurów spod Warszawy. 
EtoióeŁ krzywdzi -s- pracuje dła-śprsswy> niftt 
m ieekiej' tóekpóleki^. Bitęs fa łu  Organizuje), Kto 
im ..pom®gsi;; ®ebixds»ferą ItObotę. ,®}i- .Potoki..

Ze SżCżerym' zadowoleniem i zabieram tu ta j 
głos ^-teikóitózy Tow, Premier 
'BżądiP" JśąaMet Nabódbjwej składaim j Waan

cła. Ten gest Tow. Premiera zobo
wiązuje ją do czynu, którym jest 
wytężona nauka; tylko przez-naukę

i przygotowanie się do spełnienia 
przyszłych zadań może młodzież 
godnie odpowiedzieć swemu Wiel
kiemu Przyjacielowi.,

bowiem PPS od przeszło półwieku jest partia świata 
pracy: robotnika, chłopa i pracownika umysłowego

ką naszą, a 0 Matce nic wolno jnówić źle!
W  czasie, gdy Chamberlain odbywał wę- 

ilrówki do Monachium, jedyną siłą Waszą 
był Kart, którego nic mogły źfama^.najufjęk-

'dólirą i l a  dla I M a
(żyj% Polacy ż Ziem pdzyskanych! 

Niećh 'żyje Rźecżpóispo-lita. Folskal

Wciąż nowe zamachy w Jerozolimie
JEROZOLIMA (Obsł. wł.). Konspira

cyjna organizacja żydowska „Haga- 
nąh“ ogłosiła przez radio,,|e będzie we 
wszelki sposób zwalczam działalność 
żydowskich organizacji terrorystyCzr 
nych z Irgówn Zwi Lepnłi iRf - J #  
Organizacja Hagańah -popiera,, działal
ność oficjalnej Agencji %dówąki$.

Wczoraj służba policyjna w Jerozo

limie ofJ-zymała tajfemniczy telefon, w. 
którym nieznaną osoba donosiła, że w 
(łómii ną skrzyżowaniu dwóch ulic 
zhajduje się podłożony duży ładunek 
materiału wybuchowego. PoHcja udała 
yę'ńa^ychhilast pod wrażanym  adre- 
śejti. \\Tch\y3li, tóy  polipjancj wchodzi
li do gmachu, nastąpił wybuch. Trzech, 
policjantów zostało zabitych;

f/P S  uxząwa świat pcacy. 
da swych szeregów-'

• Przed PPS-owcami ostatnie posiedzenie Rady Naczelne] postawiło 
konkretne zadanie. Każdy winien zwerbować jednego członka do Partii 
i przyczynić się tym ao zwiększenia jej szeregów,

Nre od rzeczy będzie zapytać — czy zadanie postawione nam, przez 
geentrąlne władze partyjne jesiąpdaniem specjalnie trudnym? r:

f fę w ^in ó m g a  ono Od każdego PPS-owca szczególnego wysiłku, lub 
wyrzeczeń, cZy też.j^st to postulat, ną który nas stać? Czy odrywa ńaś 

Wtf&^cFżmęS to$ńegBj%}& trosft #rodzjnę i dołn, Ćży też wymaga od nas 
tylko zwiększenj^ dotychczasowej partyjnej aktywności? 

ł f |  Postawione zadanie nie przerasta sił naszych i nie jest ga<ta«teui 
trudnym. PPS jest partią polskiego społeczeństwa i nikt nie zdoła temu 

, ^Rt^ęęzyć,.że eięsźy. ąię powszechną sympatią. PPS posiada przywią
zanie klasy rołiotniczej, z której wyrosła i dla której działa, przywiąza
nie chłopa i pracującego mteligenta.

PPS ma za sobą; chlubną , kartę bohaterskich walk od chwili swego 
- powstania tj. od r. J$92 poprzez r..l905, 1906, lata okupacji aż do dziś.5

•Naród polski jest narodem bohaterskimT i długo pamięta daniny krwi 
i bezkompromisowość. czynów — Montwiłła, Daszyńskiego, Liebermana, 
Dubois.i

Myśl i 'Uezucre polskiego- świiata pracy tak mocno zrosły się z kolo-': 
ręm naszego -sztandaru, że trzeba tylko przypomnienia, rzucenia hasła.’ 
„poł miliona członków PPS“ —, by „stał# się ono ciałem**. ■ '

Pół miliona członków PPS — rta 20 milionów obywateli, to cyfra" 
realna, i

t Liczba ta, nie została wykalkulowana w oderwaniu od życia, jest 
ona zjawiskiem, które wyrosło i dojrzało dziś ostatecznie. .

■Do partii nie ciągniemy nikogo. Nie chcemy w niej ludzf Co przyszli 
i  musu, lub osobistych wyliczeń na koniunkturę. Nie chcemy w niej ta
kich, którzyby w znaczku wetkniętym w kłapę widzieli bezpieczną sko
rupę żółwia.

Nie chcemy i takich, dla*których hasła nasze stać by się miały mod
nym frazesem,’ a nie podstawą działania i odczucia.

Pragniemy natomiast, by w naszych szeregach znalazł się każdy, 
dla kogo słowa „niepbdlegTość" i „socjalizm", wiążą się z całkowicie, 
zrozumianym poczucfefn bezpieczeństwa i spokoju jego najbliższych: ro- 

jT O y : sąsiadów, towarzyszy pracy, wreszcie' Ojczyzny N 
, ; Niech w naszych szeregach znajdą się wszyscy szarzy pracownicy • 

dnia, Którycffl życie i los wykuwa się .rzetelną pracą rąk i mózgów.
Niech w naszych szeregach znajdą się ci, co w trudnej walce o chleb 

powszedni-budują swą egzystencję; ci co uczciwie myślą; ci co chcą, by ' 
życie w Polsce z roku na rok było lepsze i piękniejsze.

. Danuta Einstein S

Witamy uczestników Ii-go W ojewódzkiego Zjazdu
0 7 1 1 ZWR Dolnego Śląska

Wielka Czwórka 
odłożyła obrady

. NOWY JORK CObśł. wl.). — Wskutek nie- 
ustępliwego stanowiska Włoch, które nie zga
dzają się na kompromisową propozycję marsz. 
Tito, rada 4 ministrów postanowiła odłożyć 
sprawę traktatu pokojowego z Włochami na 
okres późniejszy, narazie przekazując ją  za
stępcom. Rada zajmie się obecnie traktatami 
z Rumunią, Węgrami, Bułgarią i Finlandią. 
Posiedzenie trwało 5 godzin. Omawiano rów
nież zagadniecie żeglugi na Dunaju, nie osią
gnięto jednak porozumienia.

Na posiedzeniu plenarnym ONZ postanowio
no większością 28 głosów przeciw 15 przy 2 
wstrzymujących się przekazać raz jeszcze do 
Rady Bezpieczeństwa sprawę przyjęcia na 
członków Portugalii^ Irlandii, Mongółi i  in. 
Jednomyślnie przyjęto na członków Afgani ■ 
stan, Islandię; i Szwecję. Specjalnej podkomisji 
przekazano; sprawę rozważenia wniosków ó 
umieszczenie siedziby ONZ w Nowym Jorku 
luh Sań Francisco. Delegat Ukrainy Manuiłski 
oświadczył, że Ukraina nie będzie się, upie
rała przy swoim poprzednim wniosku, aby sie- 
• dzibę przenieść do Genewy* ale wysunie wnio
sek,, aby następna sesja ONZ odbyła się w 
Europie.

Komisja społeczna wciąż obraduje nad spra
wą pomocy dla uchodźców. W  dyskusji, prze
mawiał delegat polski Winiewicz, stwierdzając, 
że wiele obozów w* Europie stało się przy
tułkiem dla międzynarodowej reakcji. Problem 
pomocy należy rozpatrywać jako zagadnienie 
humanitarne - a. nie polityczne. Należy usunąć 
ż obozów i  odmówić pomocy tym wszystkim, 
którzy współpracowali z okupantem i  zatru
wają atmosferę międzynarodową; Rząd polski 
weźmie udział w pomocy tym wszystkim, któ
rzy k to lp i^  nie mogą powrócić do swych kra
jów, jak np. demokraci hiszpańscy, W  komisji 
administracyjno-budżetowej senator Vanden- 
berg powiedział, że bez względu Ba to, jakie

może liczyć na pełną współpracę Stanów Zje
dnoczonych.

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w godzinach od 11—12. Sekretarz przyjmuje w  godzinach 
od 9 — H. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Niewesoły jest los 
żołnierzy polskich w Anglii

Jako „wyrzutków społeczeństwa44 posyła ich do roboty boso
LONDYN. Jak donosi korespondent 

PAP. żołnierze polscy w  Anglii, którzy po 
zgłoszeniu powrotu do kraju, pozostają 
nadal w obozach 1 oddziałach,. zdani są 
na łaską oticerów oraz pozbawieni opie
ki i  pomocy. Jakiekolwiek ich próby po
rozumienia się z prawowitymi władzami 
polskimi, narażają ich tylko na jeszcze 
większe szykany ze strony oiicerów 1 
dowódców.

Według uzyskanych przez korespon
denta PAP wiadomości, szykany te przy
brały zwłaszcza na sile od ezadh wyda
nia przez dowódcę I Korpusu znanego 
rozkazu tyczącego się karania żołnierzy, 
którzy „żla pracują". Rozkaz ten z dnia 
11 października rb., opatrzony numerem: 
„L. dz. 865 Op. Wyszk./48“, który był po
wodem nety polskiej, mówi, że praca na 
roli obow’ ile wszystkich żołnierzy bez 
wzglądu na to, czy sią zgłosił do „Pol
skiego Korpusu Przysposobienia i Roz
mieszczenia", czy też do powrotu do 
kraju. Dalej rozkaz stwlerza, że żołnie
rze, którzy zgłosili sią do powrotu zosta
ną wysłami do kraju dopiero po zakoń
czeniu prac rolnych 1 że odmowa pracy 
będzie karana sądownie.

W obozie w  Brandon wysłano na ro
boty żołnierzy repatriantów bez butów 
i skarpet. Dowódca dywizjonu określił 
tych żołnierzy jako „wyrzutków społe. 
czeństwa", a gdy zażądali oni wydania 
obuwia, ukarano ich dodatkową 'pracą. 
W tych warunkach żołnierze odmówili 
pójścia na roboty, za co ukarano ich 
i-tygodnlowym aresztem, przy czym spro
wadzono żandarmerię, aby zmusić ich 
do odbycia kary. Ody żołnierze zwrócili 
sję do Polskiej Misji Wojskowej w Lon
dynie z prośbą o pomoc i  opiekę, zagro
żono im dodatkowymi karami. Ostatecz
nie całą grupę tych żołnierzy wywieziono 
z obozu, a koledzy ich przypuszczają, że 
„oporni" zostali uwięzieni.

W tym samym obozie wstrzymano wy
dawanie listów od rodzin Z kraju, żołnie
rzom, którzy się zgłosili do powrotu.

Dziwne rzeczy dzieją się również z 
oszczędnościami żołnierzy, którzy chcą 
wracać, Oszczędności te, zebrane w cza-1 
sie długich lat walki, żołnierze ei prze
znaczyli na zakup lekarstwa ubrania 
itp., aby po powrocie pomóc rodzinom w  
kraju. Jak s ię  w  wielu wypadkach oka
zuje, te uciułane przez nich pieniądze, 
zdeponowane W kasach oszczędnościo

wych, stają się coraz bardziej nie osiągal
ne. Władze brytyjskie uważają, że osz
czędności zebrane w lirach przez żołnie
rzy n  Korpusu we Włoszech Są zbyt 
wielkie, wobec czego zgodziły się na wy
płacenie im przed wyjazdem do kraju je
dynie sum, wynoszących 3-krotne uposa
żenie miesięczne, kołnierzom, którzy 
zgłosili się do powrotu często odracza się 
wypłatę oszczędności w nieskończoność 
z tzw. względów formalnych. Podobne 
praktyki uprawia tzw. Polish Shayings 
Bank w Londynie.

|PARYŻ. Jak donosi z Nankinu 
agencja Franće Presse, Czńńg-Khi- 
Szek oświadczył na konferencji pra
sowej, • że wojska rządowe w Chi
nach i w północno-wschodniej Man
dżurii otrzymały rozkaz przerwania 
wszelkich działań wojennych poza 
koniecznością obrony swych obec
nych pozycji. Czang-Kai-Śzek wy
wodził, że rząd pragnie w ten spo
sób złożyć dowód szczerego pragnie
nia realiżafeji'pokoju wewAStrznegg, 
jedności narodowej i demokracji 
konstytucyjnej. Następnie Czang-

10 kilku wierszach
OTTAW A. P re m ie r  k a n a d y jsk i  M acken- 

zie K ing  w yda l szereg, rozporządzeń  re
g u lu jący c h  i lą ig ra e j^  u eh o d lc ó w  "'t1‘dtśisoi*'- 
to w an y ćh  z obozów  eu ro p e jsk ich  do 
K an ad y . '

FRA N K FU RT. T ak  donosi n iem iec k a  
ag e n c ja  DANA, m in is te r  W ie lk ie j H esji, 
d r  W e rn e r  H ilb e rt za w iad o m ił k oncerny  
przem ysłow e w a m e ry k a ń s k ie j . s tref ie  
O kupacyjnej o konieczności p rzy  gotowa* 
n ia  sie n a  SD re d u k c je  d o s taw  paliw a. 
Pozostaje to  w zw iązku  Z za rzą d ze n ia m i 
a m e ry k a ń sk im i w  dziedzin ie gospodark i 
R eglem ,

RZYM. w  zw iązku  pog ło sk am i o p rz e 
n ies ien iu  k w a te ry  g łów nej w o jsk  b ry ty j
sk ich  z K a iru  n a  C ypr, ag e n c ja  R eu tera  

f lo n o e i ,  ' t e  n a  w yspie te j p rzy g o to w u je  
Siei jed y n ie  k w a te ry  zim ow e d la  n ie leg a l
nych  im ig ran tó w  żydow sk ich  do  Pale- 

Sjptyńy. P rac e  te  rzekom o p o zo s ta ją  w 
'  zw iązku ze zb liża jąca , sie p o rą  deszczow ą.

PRAGA. Do M oskw y u d a ła  sie d e le g a
c ja  czechosłow ackiego m in is te rs tw a  ko 
m u n ik ac ji, n a  czele k tó re j sto i czecho
słow acki m in is te r  k o m u n ik ac ji Iv a n  
P ie ter, celem  p o d p isan ia  um ow y kole- 

’ jow ej.
BRU KSELA. R ząd  h o jen d ersk i, - vy 

sp raw ozdan iu .- Złożonym p arla m en to w i 
feśtw ierd?ił, że de legacja  ho leńdershki prze- 
; byw ająca  obecnie w B ataw ii w celu p rz e 

p ro w ad zen ia  ro k o w ań  w sp ra w je  p rz y 
szłego u s tro ju  In d o n e zji p o s iad a  jedyn ie 

■ ograniczone pełnom ocn ic tw a. P odstaw y  
1  p ra w n e, n a  k tó ry ch  oprze się  um ow a do- 
|'T y c ząc a  przyszłego  u s tro ju  Indonezji, zo- 

' s ta n ą  przed łożone p a r la m e n to w i - w fo r
m ie ustaw y .

W miejscowości Leislon Istnieje obóz, 
który zosta! przez władze brytyjskie prze
znaczony dla żołnierzy repatriantów z 
wyraźnym zastrzeżeniem, że żołnierzy 
łych' nie będzie sią wysyłać na roboty. 
Mimo to polscy dowódcy tych żołnierzy 
zakwalifikowali wspomniany obóz jako 
Nhoczy, wysyłając do niego zarówno 
żołnierzy ehcącyoh wracać, Jak 1 tych, 
którzy zgłosili sio do P. K. P. R.

Wszyscy żołnierze mają być wciągnię
ci do niebezpiecznej pracy przy poszuki
waniu niewypałów artyleryjskich.

C/ang-Kai-SzeŁ nakazać

przerwanie zaczepnych działań wojennych
Kąi-Szek wyraził nadzieje, tą  ko- 
Mhjiiicf i inne stronnictwa wydele
gują swych przedstawicieli na Zgro
madzenie Narodowe rozpoczynające 
się w f^antóiiię dnia ,12 listopada, 
W  jpl ipiesięęy po jy<|rb.ęzęniu! tego 

którego głgwnym ce
lem będzie opracowanie i przyjęcie 
konstytucji, mają nastąpić wybory 
powszechne. Nowe Zgromadzenie 
Narodowe, zwołane w następstwie 
tych wyborów1 będzie już działało 
w ramach konstytucji.

Kto ma informacje 
o zbrodniarzach hitlerowskich?

TYGODNIOWY PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ POLITYCZNYCH
Wielka Czwórka rozpoczęta 
obrady nad ostatecznym 
zadecydowaniem traktatów 
pokojowych

W poniedziałek, dnia 4 bm. rozpoczęło się 
ttN ow ym  Jorku, pierwsze posiedzenie Rady 
czterech ministrów spraw, zagranicznych. 
Pierwsze posiedzenie poświęcono zagadnie
niom natury formalnej. Dnia 5 bm. rozpoczę
ły się obrady Związanej z zakończeniem prac 
nad pięcioma traktatami pokojowymi Z byłemi 
saletftarm Niemiec — 'Włochami, Rumunią, 
Węgrami, Bułgarią i Finlandią.

Komisja redakcyjna, opracowała ostateczny 
tekst traktatów, podczas podróży przez Atlan
tyk, komisja nie uzgodniła spraw Triestu i za
gadnienia żeglugi ną Dunaju. Zagadnieniem  
jako l a |e  uzgodnione znajdują się na pierw
szym planie obrad; Na porządku obrad zna
lazła się także prośba rządu włoskiego o re* 
wizję traktatu pokojowego oraz rządu bułgar
skiego o wprowadzenie pewnych zmiatłew pro
jekcie przyjętym w Paryżu.

Pius wstępnym omąwiamtt^traktatu pokojo

wego i  Włochami, Byrnes domagał się włą, 
czenia do traktatów pokojowych klauzuli, po. 
zbawiającej państwa, które nie chcą podpisał 
danego traktatu, wszelkich praw, wynikają, 
cych z jego postanowień. Klauzula ta dotyczy; 
łaby w pierwszym rzędzie Jugosławii, którą 
oficjalnie oznajmiła, że nie podpisze traktatu 
z Włochami w jego obecnej formie. Mołotow 
wystąpił przeciwko takiemu postanowieniu 
sprawy. '

Radziecki min. spraw zagranicznych Moło. 
tow wystąpił z wnioskiem, aby obecne obrady 
nie były okryte tajemnicą i proponował do; 
puszczenia przedstawicieli prasy na salę obrad. 
Na ostatnich posiedzeniach -wielkiej czwórki] 
w Paryżu, dziennikarze informowani byli 
przebiegu obrad, po zakończeniu każdej sesji, 
Belgia, Holandia i Luksemburg, zwróciły sią 
do amerykańskiego ministerstwa spraw zagrs, 
nicznych Z prośbą; o dopuszczenie delegatów 
tych państw na przyszłą konferencję czterech 
ministrów spraw zagranicznych^ wielkich n 
carstw, która odbędzie się 20’ listopada br. 
sprawie przyszłości Niemiec. Podsekretarz sta
nu Achesohn oświadczył jednak na kpnferen- 
cji prasowej, że jedynie i  wyłącznie czterej 
ministrowie spraw zagranicznych Wielkich 
Mocarstw będą sprawę tę rozstrzygać.

Śwta? w inien skończyć 
z wylęgarnia faszyzmu

W A RSZA W A  (PA P). P ro k u ra tu r a  S p e
c ja lnego  S ąd u  K arnego  w W a rsza w ie  za 
w iad a m ia , że toczy s ię  dochodzenie p rz e 
ciw ko E d w ardow i O pów a i W ern ero w i 
S choeńem annow i, H a u p ts tu rm fu h re ro  wi 
SR  i  SD. v;

W szystkie/ osóhjr, po siad a ją ce  dow ody 
luj} w iadom ości o . popełn io n y ch  p rz ez  

'Wyżej ' vCytnieńioitych zb ro d n ia ch  t i a  
szkodę ludrtośfci pó lsk ie j, WlnMy p o in fo r- 

, mpffĄó, P rp k ,. , JH  j i jf e
M arszałkow ska 95 I l l - łe  piętro), p odając  

‘sw oje im ię, nażwTsKÓ i dares*t z pow oła
n iem  się n a  n u m ery  Spraw : Ds. SpeC. 
971—46 (Opówa) ' i ' DS. SpeC:" 883^40 
(Schoenem ann).

P ro k u ra tu r a  $p. £>• K . w  }V aiszaw ie za„ 
w iad am ia , Ze toczy s ie ^ M tp d z s n ia ip r z e i  
Siw ko F elik so w i K u jaw ie ,, p o d e jrz a n e m u  
O to , Ze przebyw ając- w. obozie n a t e r e n i ę  
N orw egii — w stą p ił Ro io rm ac ji SS* 
W  żyw a się  J a n a  M ak a rew ic za  o ra z  
w szystk ie osoby, k tó rehy  miały- jnfórm asł 
cje W te j sp ra w ie  do s ta w ie n ia  ,sję w 
przećiągń  5 'dm  U a P T flk u ra lM ^; TNlarf

sza łk o -^k aad N t. 95* m iędzy  godz. • §»-16. 
dądź złożenia zezn ań  n a  p iśm ie ,

★
P ro k u ra tu r a  S pecja lnego  S ąd u  K a rn e

go w  W a rsza w ie  za w iad a m ia , że toczy się 
dochodzenie przeciw ko  H orstow i G u n te
row i W ink lerow i, tfzftmkowi s js , u iSędni- 
kow i k ry m in a ln e m u  w Częstochowie, 
K ielcach, w  Ż ych lin ie  i rw W arszawie,, 
po d e jrz an e m u  o ,d o k o n y w a n ie  mordów 
n a  łu d ń o ic i, pS łsk iej .i żydow skie j.

W sz y stk ie  osoby, p o s iad a ją ce  Obwody 
lu b  W iadomości 0  Zbrodnicze] d z ia ła ln o 
ści W in k le ra , w in n y  Zgłosić s ię  do  P ro 
k u ra tu r y  ,S .  S. K., M arszałkow ska 95, 
m iędzy  godz. 9—13, w  p rzeciągu  5 dni od 
daty- og łoszenia.

Zgon wybi nego uczonego
KRAKÓW  (PA P). >W K rakow ie  zm a rł 

n ag le  p ro feso r U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń 
skiego, d łu g o le tn i re k to r  U. J. i b. p re 
m ier, prof. J u l ia n  N ow ak. *

W Nej» Yorkn odbyła lip druga sesje Oenę- 
ralnego 'Zgromadzenia Obozów Narodów Zjed
noczonych.' 'Delegacja polska Wezwąja człon
ków ONZ do zerwania stosunków dyploma
tycznych z Hiszpanią ‘ generała Franco. 9 lute
go br. tj. w pierwszej części obecnej sesji, 
Generalne Zgromadzenie jednogłośnie potępi
ło reżim gen. Franco w Hiszpanii i potwier
dziło decyzję niedopuszczenia Hiszpanii w 
obecnych, warunkach do 0- N- Z- Przypomnieć 
należy, że w maju i czerwcu br. Podkomisja 
Rady Bezpieczeństwa stwierdziła, że reżim 
Franco jest reżimem faszystowskim, wzorowa- 
nym i powstałym przy poparciu Niemiec bib 
łerowskich i 'Wioch Musaoliniego, w czasie 
ostatniej wojny Franco wydatnie pomagał pań
stwom osi ap. wysłanie oddziałów faszystów 
hiszpańskich na front wschodni, pogwałcenie 
międzynarodowego statutu w Tangerze. Trzy 
pomocy niezbitych dokumentów ustalono, że 
Franco wraz z Hitlerem i Mussołinim ponosi

winę za wczęcie i  prowadzenie wojny agresy. 
wnej przeciwko narodom sprzymierzonym.

Generalne Zgromadzenie wyraziło głęboką 
sympatię dla narodu hiszpańskiego wyrażając 
jednocześnie nadzieję, że w niedługim czasie! 
w wyniku akcji O. N. Z, Ind hiszpański odżyw 
ska wolność, której został pozbawiony przez 
faszystowskiego Franco i wkrótce wolna Hisz-j 
pania wejdzie do wspólnoty Narodów Zjedno. 
czonych. Rada Bezpieczeństwa jednogłośnie 
postanowiła na wniosek delegata Polski, kwe
stię hiszpańską przedkładać całkowicie wraz 
z całym arohiwum i dokumentami związanymi 
z tą sprawą do dyspozycji Generalnego Zgro
madzenia O .N .Z ., celem ostatecznego 3 defi
nitywnego załatwienia.

W samej Hiszpanii zaś, wrze: czynniki rzą
dowe obawiają się rozruchów w wypadku, 
gdyby Zgromadzenie Narodów Zjednoczonym 
poleciło swym członkom zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanią, przeprowadza 
obecnie masowe aresztowania działaczy demo. 
kratycznych i oficerów armii hiszpańskiej. Na
stroje opozycyjne przeciw reżimowi faszystów 
skiemu wzrastają z każdym dniem.

BYŁY POSEŁ BABIŃSKI

zamieszany w  aferę kradzieży
polski^ dzieł «zluki w Kanadzie

OTTAWA. — W związku ź  zaginięciem pób 
skich arcydzieł sztuki w Kanadzie, koreąpon* 
dent Pa£  W OttaWłS donosi:

Transpoi^ arcydzieł sztuki przybył wraz ze 
złoterti polskim w łipcu 1940 roku do Kana* 
dy«.;Transport składał się z’ 34 skrzyń, zawie
rających m. in. wywiezione z Wawelu arrasy, 
Z wyjątkiem 2 kufrów z kosztownościami, któ
re zdeponowano w Banku z Montrealu, resztę 
skrzyń złożono. na przechowanie na pewnej 
ek&pefymenfaltief farmie w pobliżu Ottawy.

Skarbv ,.tę, ^  ną fąrmię do winą-,
ny bieżącego roku, kiedy iiml eszczon o je  z 
kolei w skarbcach dwóch sławnych kościołów 
kanadyjskich na polecenie b. posła rządu łon* 
dyńskiego w Kanadzie, Babińskiego. 24 skrzy
nie z arrasami schowano w klasztorze w Sainte

Wyrok narodu na właściwych morderców
Na marginesie procesu zabójców posła Scibiorka

Gon. Nantey również 
niezacsowolony z denazitiłiasjl 

LONDYN. Agencją Reutera donosi 
% Frankfurtu, że dowódca wojskowy 
•amerykańskiej strefy okupaeyjńej, 
gen. Mc Narney oświadczył, że jest 

'rozczarowany dotychczasowym 
„przebiegiem akcji denazifikacyjńej. 
Przez wykonanie obowiązków i 
przepisów, świadczących o.prawdzi
wym wyzwoleniu spod wpływów 

• narodowego socjalizmu, naród nie
miecki ma jnożność wykazania przy
gotowania przejęcia na siebie odpo
wiedzialności w ustanowieniu sa
morządu.

Czterodniowy proces zabójców posła Sci* 
błorka ieśt chyba najbardziej ponpfym pro
cesem działających leszcze w kraju band 
terrorystycznych. Refleksje Jakie się na Je
go tle nasuwaj a. są wprost trudne do zro
zumienia dla człowieka, który zdając so
bie sprawę z ©gromu zniszczeń w Polsce 
jako wspólny cel swego osobistego 1 
wszystkich współobywateli' wysiłku widzi 
konieczność odbudowy, konieczność kon
struktywnej pracy.

Nie tylko dowody prokuratora, ale 1 ze
znania wszystkich bez wyjątku oskarżonych 
potwierdziły, że zabójstwo miało podłoże 
wyłącznie polityczne.

Ścihiorek, .stary i zasłużony działacz tu» 
dowy, już w  czasach konspiracyjnych nie 
mógł pogodzić się z kierunkiem, narzuca
nym przez londyńskich polityków.. 0  tyrtś; 
jak w idu dziąłsezy chłopskich tuyśli podob* 
nie jak on, świadczy to, że 8 maja IMS r. 
zostaje wybrany ha prezesa zarządu gtówj 
nego Wici, odnosząc zwycięstwo nad kani 
dydatem odłamu reakcyjnego.

Kiedy. W czerwcu przyjeżdża z Londynu 
Mikołajczyk, Scibiorek wraz. z szeregiem i innych działaczy przechodzi ze Stronnictwa 
Ludowego do Polskiego Stronnictwa Ludo
wego. Robi tó dlatego, źę wierzy w szcze
rość słów Mikołajczyka. Zdając sobie już 
wtedy sprawę z fatalnych dla Polski na
stępstw polityki, prowadzonej coraz bar
dziej jawnie przez reakcyjny odłam partii, 
ma nadzieje, że PSL po utworzeniu RZadu 
Jedności (Narodowej pdrodżj sję, że rageią 
z Innymi' śtrohńictnmmi “demókrMy^ZńVrhi 
odłowy na dalszy plan taki# czy tfcne różni
c ą  programowe, a  weźmie się przede 
wszystkim do pracy nad odbudową tak 
ciężko doświadczonej wojną ojczyzny. Wie
rzy w szczerość słów PSL, nie prźYPuśz- 
czajac, że stówa te mają być tylko parawa
nem dla całkiem innej działalności.

Na taką dwulicową grę Sciborek był zbyt 
uczciwy. Zawsze jasno olcreśla swoje sta
nowisko, występuje przeciw spychaniu' na 
manowce ruchu ludowego, przeciw przy
garnianiu przez PSL Coraz bardziej zacie
kłych reakcjonistów. Wyrasta na przy w ód-' 
cę wewnętrznej opozycji. I jak wielu ma 
zwolenników świadczy to, że zostaje wybra* i 
ny. drugim sekretarzem .NKW. P§Jy- 2bjjżą 
się kongres PSL. Mikołajczyk wysuwa na 
pierwszego -sekretarza Wójcika, zdrowe 
elementy chcą na tym stanowisku ujrzeć 
peibferkarSzanse jego wzrastają. Reak
cja zdaje sobie sprawę, że w -wypad
ku przejścia kandydatury Scibiorka zerwa
ne zostaną kontakty, a nawet już coraz 
ściślejsza współpraca podziemia z kierow
nictwem PSL.; Że stronnictwo to stanie do 
konstruktywnej współpracy, a reakcja stra
ci legalny parawan d k  nielegalnej działal
ności. ,

Na konspiracyjnych zebraniach zapada 
decyzja. Scibiorek musi być usunięty. Spo
sób jest tytko jeden — morderstwo. Spo
sób tym bardziej ponętny, że odpowiedzial
nością można obciążyć władze, co podzie
mie będzie głosiło jawnie, a , jego legalne 
organy • półsłówkami, . niedomówieniami, 
wymownymi gestami. Wykonanie planu po
lecono „zasłużonej" grupie terrorystycznej, 
którą tak pięknie zrabowała z urzędu gmin- 

j nego maszynę do pisania, z łódzkiego Or
bisu 360.000 zł, a konie, wóz, patefon, apa
rat fotograficzny we wsi Przybyśzew. Wy
konanie, będzie x tym lat^;ie|sze, że jtrtipa 
w ostatnim napadzie zamordowała rodzinę 
Chrżąszczów, ma więc ł „praktykę" w tym 
kierunku. -

I w ten sposób poseł Bolesław Ścibto- 
rek zostaje zamordowany 5 g  rudnią 1945 r. 
we własnym mieszkaniu. Wraz ze skiero
waną w swoją głowę lufą pistoletu słyszy 
z list Płońskiego: Wiemy: że jesteś w P 8 L

Jesteś zdrajcą. Wstąpiłeś do PSL, aby tam 
bruździć i działać-na korzyść partii lewi
cowych, a szkodzić Mikołajczykowi) , ,

W małej łazience łódzkiego mieszkania 
traci życie poseł do KRN, uczciwy' czło
wiek i demokrata, który za najwyższy cel 
życia uważał dobro własnego kraju. A W 
teł samej chwili uruchamia Sie całą szepta
ną propagandę, którą w  niedługim czasie 
zawędruje aż na forum angielskiej Izby 
Gmin, puszcza się. w ruch sprężyny mię- 
Izynai^lpw ej’^reaKć^' '.p^ygotówuje się 
mordercom ucieczkę pod opiekuńcze Skrzy
dła Andersa. I jeżeli druga część planu się 
n lep o ^o d ta , n ie iest 1o w T nąam rnow r- 
ców anj ich mocodawców! Władze Rrze- 
Czypbśpółitej ' wykonały swóją powinność 
obrońców prawa.

Wyrok, jaki wyda ostateczna instancja 
tych władz, sąd RżeczypospoUtei, będzie 
)ednąk tylko wyrokiem formalnym. Na la- 
wi* Skarżonych bowiem z^Jrakło łie  tyl
ko kilku członków tej bandy, którzy bądź 
zbiegli bąd zostali zastrzeleni w czasie poś
cigu. Zabrakło przede wszystkim istotnych 
s^iąw ców , M oiiefstw a, fnśpłraforów , któ
rzy to morderstwo uplanowaii I kazali wy
konać. Zabrakło tych. W imieniu I dła kó- 
rżyśći których Miismfderstśyb śtało Ślę fak
tem.

ł ze wzlędu na brak tych oskarżonych 
okręślitiśmy wyrok jako wyrok formalny, 
dotykający tylko tych, którzy dokonali 
morderstwa fizycznego. Na sprawców prze
stępstwa o bez porównania większym cię
żarze gatulko^ybi wyrok wydaf naród poł- 
ski- Wyrok najbardziej potępiający na tych, 
którzy służą pbcym |ntfresom. któi** dzbi-i 
łają ńa sSódę P^feki, którzy pragnębby 
zepchnąć w otetuame reałccySn^S^ ro zp ^  
sańiai Wyrok An ;im?jekłych wrogów ód- 
budowującoj Się wielkim trudem obywate
li Ojczyzfty. p l p f f

Annę pod Ouebeckiem, dalsze 6 skrzyń ulo
kowano w kościele Przenajświętszej Kri Jezusa 
w Ottawie. Skrzynie znajdowały się w  powyż
szych miejscach jeszcze w maju b r ,  kiedy sta® 
ich i zawartość zadał po raz ostatni przed
wojenny kustosz wawelski, prof. Zalewski, j

Kiedy przedstawiciele poselstwa polskiego! 
w Ottawie, zwrócili się w ciągu tego lata do 
władz obu kościołów z prośbą o wydanie de
pozytu, stanowiącego majątek i własność na. 
rodu, oświadczono im, że depozyt odebrały 
nieznane bliżej osoby. Miały się one wylęgu 
tymować omówionym hasłem.

Poszukiwania za sprawcami wykradzenia 
skarbów sztoki trwały, oddawna. We współ 
udział w całej tej sprawie zamieszany jest Im 
poseł Bobiński i współpracownik kustosza Im 
lewskiego — inź. architekt Polkowski. Wykm 
dzenie polskich arcydzieł sztuki stao się se»j 
Sacją dnia w całej Ameryce, a wiadomości ą 
tym znalazły się na naczelnych miejscach I  
dziennikach kanadyjskich i Stanów Zjedno
czonych.

NOWY JORK, —■ Agencja Reutera donosj 
z Ottawy, że w jednym z kufrów, zdeponewa 
nyeh w banku w Ottawie, znajduje się histis 
ryezny miecz koronacyjny królów polskich 
„Szczerbiec" Chrobrego. Poselstwo polskie 1 
Ottawie sporządziło listę, w której wyliczoną 
są dzieła sztuki, podarowane Rzeczypospolita 
przez króla Zygmunta Augusta w XVI wieW 
Przedmioty te zapakowane w 20 skrzyniach 
Ukryte zostały w kilku miejscach w Ottawiej 
w klasztorze św. Anny w Ouehee. Na liście i  
guruje 150 sztuk cennych tkanin flamandzkifl 
i arrasów, pochodzących z XVI wieku, 3 sztfój 
dary z XVII wieku oraz 2 rzeźby z kości sic 
niowej.

Dziennik „Quebec Telegrąph" donosi, H 
według oświadczenia Kurii Biskupiej w (M 
hec, skarby polskie znajdują się w bezpiem 
nym miejscu i zostaną wydane rządowi P«| 
skiemu po dokonaniu niezbędnych formajj 
ności.

Specjalny sąd dla spraw 
lotnictwa n emieckiego

LONDYN. Brytyjska agencja M 
formacyjna komunikuje z HambiKf 
ga, iż w ramach Trybunału nory® 
bebrskiegćń; styrórżońo odrębny dR 
który będzie rozpatrywał przestti 
stwa, dotepnane przez d ow ódcźS  
ttiemieckh®i sił lotniczych. 
Rieirwszy %a ławie oskarżonych W
siądzie marszałek Milch, który 
Siadał najwyższe' po Goefjńgtł #1 
howisko w lotnictwie niemiećkw™

Syntetyczna Penicilina
NOWY JORK: (P A %

»»S6ien6e“ w ydalanego przca 
skie stowarzyszenie postępu. w ie<^^^w

? je^u^zttfnych została w y p f^ń k o ^ ^
sjątejtyiaaa periic&tŻ Sismo dogffllłe.4^fl| 
wysiłkom t8 zespołów uczonyćh - b tv ^ |H  
i amerykańskich, z itóyyeji 17  'ptaeFtóWa
Wielkiej jhYtćfliL.■<cąfĘŃptaii$: produkt rw ij
tyczny o własnościach identycznych, jak 
ciłka naturalna.
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Dzisiejsza Norwegia
Oslo — miasto o  liczbie mieszkańców oko-1 

lo 300.000 —, wydaje gid nieco szare i zniszczo
ne po pięciu latach wojny — pomiędzy dniem * 
$ kwietnia 1940 r., gdy Norwegia została za
atakowana? przez Niemców, a 8-ym maja 1945 
r., w którym Norwegia stała się ostatnim kra
jem wyzwolonym' w 'Eiiropie. Pomiędzy tym i 
dwiema datami . mieściła się otwarta wojna 
wiosny 1940 r., gdy siły zbrojne Noęwę^i' | 
walczyły w ciągu dwóch miesięcy przeciwko 
niemieckiemu najeźdźcy, .następnie zaś,.nieś; 
ustanna wojna poza granicami .'kraju oraz Sje* 
nstraszona walka podziemna/w kraju.

STRATY WOJENNE ^
Odosobnienie Norwegii dawało się głębiej 

odczuć, niż ' w każdym innym kraju okupo
wanym. Jest to najbardziej północne państwo 
świata zamieszkałego i  pomimo całego swego

M f p  największy stosunkowo handel zagra
niczny ze wszystkich narodów świata,’1 to jest 
powód,, tRa* którego izolacja b^łe dla iilej taką 
ciężka . ptóbg. W tych warunkach i zrozumia
łe  jest, iż Norwegia czuje wielką wdzięcz-' 
nolę dla swych sojuszników, -którzy zapewnili 
jej wyzwolenie! Lud norweski czuje także 
głęboką wdzięczność do tych knajów, które 
Swą pomocą humanitarną i darami żywnościo
wymi umożliwiły Norwegom uniknąć głodu

c«|n wynoszą 21 miliardów koron. Kwota ta 
ohejnJUm pomiędzy innymi połowę L U A  
, sk iejm arynark r handlowej — chluby naro
du — która przed wojną liczyła 4,8 milionów 
brutto tpn i  była czwartą z' rzędu co dó wiek 
kości na święcie. Norwegia podczas wojny - po
siadała czynną Rotę, lotnictwu i njęwielką 

.arntię pod dowództwem" króla i wolnego rzą
du norweskiego, który w r. 1940 żdefrydbwał 
się kontynuowsió walkę** Niemcami. Nor
weska'. marynarka hiahdlOwa była największym 
wkładem dte pjołjfcźonycH '  wV sifkoW : wbjfeń- 
r.vch sojuszników. Na przykład ’ pódćzitś bP 
;twy o Wielką Brytanię norweska flota tan
kowców przewoziła połowę wszystkich dostaw 
bęijzyny •. jpa. Wielkiej B rytanii, ze Stanów, 
Zjednoczonych. j

PRZEJŚCIE' DO doSPODĄRKi" POKO- 
, ‘ JOWEJ |

Pomimo . .tych wszystkich 
brutalnej polityki Niemców*, która kosztowała 
Rżycie tysięcy ludzi, Norwedzy sami 'czują, iż

z przyrzeczeniem, wyrażonym w początkowym 
okresie wojny. Został utworzony rząd koali
cyjny pod kierownictwem najliczniejszej par
tii politycznej — Socjalistycznej Partii Pracy. 
Einar Gerhardsen został premierem. Premier 
Gerhkrdsen przebywał w niemieckich obozach 
koncentracyjnych przez kilką lat i  .cieszył się 
szacunkiem! całego narodu.'

'BYCIE POLITYCZNE KRAJTJ
W październiku ro ku ljH ó . Norwegią jako 

pierwsza z krajów wyzwolonych przeprowadzi' 
ła wybory do parlamentu. Wynik, był nastę
pujący: Partia Pracy — 16 (przed wojną 19),' 
partia’ konserwatywna — 25 (36), partia libe- I 
ra lh a -— 20 t23), partia komunistyczna — 11 
;(0), partia włościańska — M  '(18); partia 
chrześcijańska **■' 8 ©)>. -i „■ ■-

Y/bl/eć tego, jź Partia Pracy zdobyła więk
szość. w; Stortingu (jó  ipiesć zc 150-ciu), Einar 
Gerhardsen utworzył nowy rząd, składający

Na południu krają jeździ się wprawdzie 
także na saniach ale jeszcze po ziemL..

się wyłącznie z członków Partii Pracy. , Jed
nakże już podczas wojny różne partie poli
tyczne uzgodniły wspólny program na okres 
odbudowy, (którego trwanie przewidywań^, 
jest na pięć lat), zaś rozwój polityczny ty 
Norwegii cechuje obecnie spokój. To samo 
można powiedzieć ó sytuacji pracy. Nie było 
mowy o żadnych konfliktach pracy ani bez
robocia. Przeciwnie, jest więcej roboty do wy
konania, niż rąk d o ' pracy. Również procesy 
sądowe przeciwko nielicznym koilaboracjo- 
nistom nie wywołały żadnych starć wśród naś 
rodu ifórWeskiego. Spodziewane. jest, iż spra
wy czysto'.polityczne będą załatwione w ciągu 
jednego roku, natomiast sprawy z paskarzami 
potrwają nieco dłużej wskutek skomplikować, 
nych transakcji finansowych, które trzeba bę
dzie rozwikłać. Celem tego uregulowania 
w ogóle-jest, by ci, którzy pomagali nieprzy
jacielowi uznali swą winę i zostali za ‘nią 
ukarani. Przywódca norweskich ąuislingów, 
Vidkun Quisling, został zgładzony w paździer
niku 1945- r. po, szczegółowym przeprowadzę- - 
niu procesu. Łączna liczba osób skazanych na 
śmierć, nie przekroczy przypuszczalnie 200-tu 
i  będzie prawdopodobnie dużo niższa od te j .  
cyfry. ' M. Kaź. \

Wzdłuż kanału ciągną się długie szeregi starych Spichlerzy w Trondheim.

Zbrojne. siły podziemne uważały się’/przez 
cają wojnę za część właściwych sił zbrojnych 
Aprwegn i po ustaniu działań wojennych w 
sposób zupełnie naturalny wstąpiły9 do szere
gów regularnej armii norw eskiej^/w  następ
stwie zaś hyli zdemobilizowani. Wskutek tego f 
Norwegia uniknęła naprężenia sytuacji..poli
tycznej, jąkie powstało, w tylu innych wyzwo
lonych krajach. Rząd z ozasów. Wojny ustąpił 
z chwilą swego powrotu do Norwegii, zgodnie

Widok ogólny „Starego 
miasta" w  Bergen od 

strony morza.

W Norwegii padają Już olbrzymie śniegi. Na pólnoęy kraju panuje zima — po
szły w ruch charakterystyczne sanie z zaprzęgiem reniierdw.

Narwik. Zdjęcie przedstawia targ rybny na jednym z rynków miasta.

postępu rolniczego kraj ten nie jest w stanie 
wytworzyć ilości ziarna, koniecznego dla wy
żywienia własnej ludności... Norwegia musi 
sprowadzać, znaczne ilości produktów roślin
nych, węgla i innych surowców. Z 'd ru g ie j 
Strony Norwegia eksportuje pomiędzy innymi 
ryby, minerały i  papier i w czasach normal
nych wyrównywa bilans swego importu i ekV 
portu przede wszystkim dochodami ze gtgej 
wielkiej marynarki handlowej, po drugie zaś- 
swym przemysłem wielorybim oraz potokiem 
turystów, zwiedzających ten kraj. Wskutek 
tego Norwegia jest jednym z państw, które

podczas'okupacji i przetrzymać walkę aż do 
jej zwycięskiego końca.

W Oslo szkody wojenne nie są taję, wyraźnie 
widoczne, lecz w resz.cie kraju jest dużo ruin 
— śladów bitew w roku 1940'oraz bontbkrfio- 
wanitr i sabotażu w ciągu pąc in  lat okupacji. 
^iajbardzM? puszczonymi częściami Norwegii 
są oczywiście prowincje pomocne Finnmark 
i  Troms, gdzie Niemcy ze sWoją pęlityką -te
renową podczas swej ewakuacji jesienię roku 
1944 kom pletnie,  opustoszyli terytorium o 
wiele większe, niż np. Belgia. Dlatego też pre

tensje • reparaeyjne Norwegii przeciwko Niem-

wyszli z wojny w lepszej formie, niż wiele 
innych ńarodÓW. Norwegia była w tym szczę
śliwym położeniu, iż istniał tam doskonały 
konjakt pomiędzy prawowitym rządem w Lon
dynie ,a przywódcami ruchu podziemnego w 
kraju. Stworzyło to jednolity kierunek wysił
ku wojennego i umożliwiło władzom rozpo
częcie planowania odbudowy. Norwegii już 
podczas okupacji. Dzięki, dochodom z maty: 

maiki handlowej król i rząd mogli proWafdzin 
7wojnę na zewnątrz frontu, me pożyczając pie
niędzy — w rMczywiStpśęi zagraniczny, dług 

'Norwegii uległ śzmniejszeniu podczas wojny. 
Ten sam dochód umpżliwił podpisanie umów 
na zakup znacznych przesyłek towarów, po
trzebnych Norwegii po wyzwoleniu^ tak iż 
m ody one być wysłane do kraju w czasie 
możliwie najkrótszym.

ROMAN AFTANAZY

{Kontynuatorzyidei 
*44. Os

Poniższy artykuł ■■ posiada szczególną 
aktualność ze względu' na Odbywające 

p  się w  dniu dzisiejszym we Wrocławiu 
_ organizacyjnie. posiedzenie Towarzystwa 
%ss Przyjaciół Ossolineum.

..'Wiadomo,, Że Ossolineum —-,tu największa po, 
P^aotace Jagi^łęńskiej'książnica^ (polska, F ą «  
IjS-jest przedmiotem' dum f oŚbMiwej' w t  UŚs 
'Wowian — ptóedmiśótem: dumy tym  wipbżej; 
;źt Ossolineum, to nasza prywatna własność 
iyiiłśłistjość Narodu ■ E o ls k i^ . NŚ« -dął nam 
lii'In sty tuc ji ani nawet-części.- zbiorów' żaden 
trąd — choć.. .od chąęili .założania fundycj,,tyr, 

(k się ich we Lwowie zmienifo. Skarb ten powp 
grzędę w sż y s tj^  z zapisu mugnata-^ęia®’. 

rtropa I. M. Ossolińskiego a następnie urósł 
SfwŁutek darowizn szeregu innych osób śjseś*’ 
•ród co światlejszegd ziemiańśtWa Wschodnich 
przeważnie dzielnic, oraz uczonych naszych; 

PfŚeważnie profesorów , Usńweręytetu Japg JKia- 
jfpierza.^Nie brakło zresztą Wśród g^ąfodąwy 

także ! ludzi ofiarnych z Ukraśmy i Litwy 
prfy idsflrekićj WiełkópóSfj, ż "n a w tt z zagra- 
P f .  W X IX  W:- było Ossolineum .kJatśafflWż 
Bjpśateki wtłasztości ookklei,- 
H g B tu ry , jak mówi jeden z"tmjoar3źiejYaśTuJ 

kustoszów*: Zakładu,: .Oprócz - Biblię teki 
|f|ąieJłońskiej i Rapperswifu na obęzyżaię, f r  

było nigdzie więcej równie jaśao płoną- 
SgoS^ieka polskiego. y/ ,

[ffłaolm enni utrzymywało da* zawaaia/kćmfa.'
; jgycb funduszów. Bo nie tylko, btbli^tęw-Aą 
pK yw ali ludzie^ troszczący tp, f y  mysi 
p i k a  nie z g i n ę ł a , a l e  dary iswą pppiprałi 

nieraz bardzo Mwłegłyęh dób*
Mktch — stanowiących' później podstawę wspa- 
Kkfego rozwoju całego Zakładu z wydawmet 
|keń{ wł^czńief,

H l^gdzo  miłymi są dwie ksjftżki, 'twydane w 
■yuliimmt. Właściwie cEodzfw  o jedną tylko

książkę,, jałga ukazała pod, dwiema poąt^- 
,cjami: ętenkjej' Nwazimr'''».
<tómu'. K siążkf-tą śą t&awV^^Źóaó^Sa. Jisrodg;-' 
jwego itn: ,OssohńskićlbT<fapŁwa ÓHŻ, £iJyrSię ją 
stertuje '  optysufeińein, • zniewala',, wienjyć w 

(szlsWhemolódudzką* wspainkłc»myśłnp|ć j óBgt*
tnojó wt mimo s)KSwgp:zdaiwało,by gie temam- 
■ SpecMnieyri ludzie ̂ powinni ą,dokław)ic ptzę- 
ZtUi&wafi kt& zy pewSe, r z ^ t  Wiuzą> |y lz ó  
: na cgarno, peWbe inne.tylko na biało, którzy 
: W f teambuł ‘ zW^tli'; ‘ wszystko, ’ ęó',- nie|
!:6j(feudadifv teh^
i dukając prawdy, ni» potrafią ' !śyć.'bez«trount, 

w  Ustawach**' zawarte są testamenty hie-
t̂óęyOT śoUmczypeśw 'Si śpec^ł-

nym "uwzgłęiftiieidfin-głównego :fun<fatorS'ótaz 
iddpKty. ałSówt urzędowych ,'ńustariacktó-
1 Jakież są ' nazwiska owych- naślidowCóW 
‘OńbBdfklSp', ko więłokrotifepomńożyłi' jćgd 
zapis? ■’ '■ Ójfd ' y IŻeKsiÓwP

W  ćhyrMi Ąąbtći' r/u§da«ora w* Bihfotóka 
jego ‘ imienia liczyła .żałedwłe tę s ł i i  .^^ićł w 
i & r f  •tomach; i j'fz  yęk6(ńsó# Hw: ytdS roitńach; 
i33' {&tp 4 -iii^y łyc in . J A  U« ówcidny'Staji 
ńaszegó ' kraju, -^  niedawno dopiero rozdarte- 
gozprzez pttwtftdy, i.®ego.hyte-dtsżąu;L«cjs:gdy- 
by się ta cyfra nie ftodniosła — biblioteka sta
łaby się z czasem mąfęwgfc ato jptaółgigsiti),' j j f t  

'(Mtęgnęfafiy tego z-naczen^ do_ jąktego w . cią- 
gu stulecia przeszło swego iśtmenią — dosgła..

S{y>śtÓd ogrpmnęgO, zastępu . osób, jakie 
sw ^^pS B ors® ;; -w' a r
pezytó . zasiliły ■ IF^ndacjA *wartó'/w^pnąme®'; 
-ptzUde WŚiz^Aim: 1 iśjińsyffskich,- fłargjełrtdr j 
czdw ż ' 'L i t ^ ; !‘S tra l»# łic lij‘: z 'Ffemdt^iWai* * 
ro.wskŚ8h,.‘i s .  Lubomirskich! ż X ru sż y lfd ś 'B r# - , 
wesrska (d^błiwie kp, ®leono*y  ̂ .łsubOwĄięił i 
hr. 8||ęme,gp, ^gyłmo#sfcj9h, .LuhąirRąieioWB' i
sfekh Z ftukosf^w ęgo Bęrćhu j t j  ; ®?łyńiu,] 
SfiąrbkÓ# (si©żWi'?T błbłiifeekł/ /  Ą. Efe*dyy),j 
Chrzańówskich'^ 'MórocżynjŁ-‘W in ro [ r. \fia - 7 
dysław -fe. ' Sapieha wt BUShSć*jSBPiS^WS550#j 
W*^s^óIifiStrKr*Wieczyśeie archiWum : swej to- !

dżiny. Znalazły się poza tym w książnicy daw
nego klasztoru u stóp góry Wronowskich tak
że archiwa innych historycznych rodzin jak 
Mniraćhówie, Wyhranowscy, Grabowscy, Bar
tkowie. Njesposób' wraysikidtrwyliczyć,,. S 

Prdcź areniwódt/ ómtsły “ sję ZĘt
Ossołinęuln archiwa mias‘ta; ,Gro«łzj®ka, ’ rwem4- 
alciej gminy OrniTańskiej, Towarzystwa Gospó-, 
darck^o, 'i tm ifzystwa sztuk, TJęByćłir we 
Lwowie. Ostatnio zbiory' Ossolineum włałci- 
W6»; czytt skatałoj^jwine, !ifezyHf 'bkA ń pół 
miłiooa tmtnótii-^fifugie tyle Książek < (duhłe- 
tósz, i  undtatów) by ło ; w. jńagićtyHachi 
nicach gmachu głównego jest wiele wagonów 
kol. wydawnictw Ossolineum, OfZfa, Biblioteki 
Narodowej;, 'm

gt Spośród bibliotek,! po-darowanych Zakła
dowi Narodowemu, pierwsze, miejsce zajmuje ze 
•TOpgdy,.iia, św ą.JpśA , p/^tkęjfó .^ 'JS p u p te k a  
LEĵ t iEowsklćh. posiadaiaca, .'odrębny lokal 
r  osoońy Aatarag, a ^ńaj<ĘtJ^|k' «fe’ik'M,cn!Wfi: 
w całości we Lwowie.' '

. jfd tra ł ją^gtósaue w  .Ja^CU iw  '•
preśp .pąfppu,1 .bp j*o’ ;
/ich ,' żVikzwiycnuz^addIeOTieni:. i jjOwstkniem; 
liśtópadawym — Owalbert P aw lik ó w ^ ' z MĆ- 
dyki, przSdu^tSWiając ’' śię pMMRjipj wówczas j 
idei prżeatełftaią. żyda kulturalnego polskiego ] 
Wyłącznięt na ejjiłgraeję,'- ’ Zapoczątkował on 
tżłą  „dynastię" ziemian, będących 'rÓYnpcgeŚ- 
nie pczcwiymi czy literatami, z którychjjednij 
zbierali, książki, drudzy pisali dzieła naukowe, 
a-jeszcze mpi ,S pąnikk tah taz ję  frącrn 7ćsiębią-l 
m t  pS teijS. ,'PłzY tyiń ękupŚtfi i Wokół uźą-1 
bte co najlepsze duCht,' żć ' WytmCnię '- ty4»W 
śpbśf&Ótprzy jaęiół * tćj‘1 rodziny- • jj^eloWskiegÓ, j 
Ambrożego Grabowskiego, Działyńskiego, U- i 
jejskiego, Kasprowicza,, Wolską.

"P '\ ĴtfeżcZe -Sw-dWKSa iałożybićfa'żbtey me^cfciej 
s ł l^ ły iiS a  dałyt kraj, tidostępaionenz wielką; 
g®ścoW®śdą. *4& wszyśtkicb,/ ściągnęły dó; 
Medyki rzesze amatorów i badaczy na studia.
1 'WÓlą 'GwUłhćrtż - PawBkoWśkifekó K pl|^tó64 

Itfjft) żtówfy lifcĄfCkie ppł jego-ŚHiterci stać<«łęi 
miały własnością publiczną. Wypełnił tę wolę 
ściśle wnuk JamjGwałbert Pawlikowski -rr U-- 
czorty i myśliciel. Uznał on za rzeęz najlepszą; 
przekazań skaihy Jsułturalne swej .rpdtiny Oi-j 
sOjttenm, gafó^zająę, iż ...CŁmaac fo —, jpeł-j 

.RRtójNAżwad
uzeby T n e l i o r e ł ® w e  W1 itęku ;‘Kwfe.iny"#e,; 
będzie mogła być tak wyposażona i zarządza
na, by£ dawała pełną korzyść polskim praco:W-

nikem naukowymi,, joddaia zostafei instytucji 
pubEcztjej na ziemiach pófśktch, ppiedstawia- 
jąefej sw.;tytfe względzie^pełne -gjimratncje‘!.

'ulosćłbwtf* Zfdć>ry Paw^koł^kTch 'pfżedsta- 
- 'z » j |  się Ojdst^ura&ń dfu|dV ,’- 'ii .j t i fi  ręko- 
ł^tfśow' 2/71, 'dypioTnow , i. dokumentów 242, ’»u- 
itografów 42.700, niap %Y, ńuMiińfatóws 2^81,! 
pieczęci 626, rycin 24.827.
7 Najbogatszym jest tam cjział: druków pol
skich, a  wśród nich unikaty 1 rzadkości biblio, 
graficzne, jedyna w swoim rodzaju kolekcja 
broszur i druków ulotnych od XVI w. począw
szy frlsi^num erów j. Wśród rękopisów ze
brał Pawhkowsld jm.^fe. ^agmęnt .tathu_nkóW 
, domu J a d w ig i l ągicAy, r a i n | | ł S a | i f h i  
dowieckiego srpo8r<K yr a<r Beflina, / Dfeztih 
i Lipska (1783) —»  ź noaręłjtch autograf 
-,,Mohorta“.

■Jedno z naczemycłf miejsc w T o lscr ziqął 
wszakże dzial .a mfięzoy biblioteki Pawlikftw-
Ą i e b m . .  ih, szereg i^ jśy u ż  
me le^raSeyęp. zsroywów tafejęh artystów - ma
larzy jak Chodowiecki, Kielisinski, Wojnarow
ski, Hadziewicz, _ E^FO^yski; 
brak. tam takze,^ i^phrazów czy, szkiców* Nbr" ' 
blina, Smuglewtcza, Bacciarellego, Lampiego, I 
Plerjicha, jStachowkza, OrR>wśkfeo,1 Kossak a . 
Prawie zk ' nie pbdohtla riżpisać ‘ilustrowanego: 
Afiełą' Ó’ kShufże jjolskiej Óstatńtóh Wieków, 
me' sięgńąwfey do medyckich . .zbiorów gra 
fićzafjrch. U

Dru|im  ważnym dąiałem Biblioteki' Ossoli 1 
SiCthn jest dżiahBżWóro#Ąi^h, w którym zgru | 
powano vntefw tib,-'W iWt'!.d»ski da historii 
sztuki, wyłączając nawet dzieła tej treści z  za- 
-sa^bzego.. funduszu, głównej Łsażpięy,;,żnaj i 
rfjgjgpg .ngągijdtżą w pałąś«i jeszcze w&'Lwowie.!

Bibliotekę tę, wyposażając jęiW rozległę do- ‘ 
bra, co . zabezpieczyło. fupdąyp pewną ęgzy 
stencję, ofiarował rodakpm Wiktor hr. Bawo- 
ęowski — tą samą powódowany Wielkoduśzhą' 
m y ś l ą ; j e g o  Ossoliński, bóf.tejł 
Samej rasy i tego samego- pokroju był o» czło
wiekiem-' -

N a bibliotekę Baworowskiego złożyły się 
nabyte przez-niego biblioteka' Aleksandra i Ka ] 
zimierza ze Żmigrodu hr. Stadnickich -r- uczo 1 
W fh  dziej(^®dw-pfawn&ów, którzy zebrał
głównie ksi^żfcf' histfci-^-ne i ‘ 
s M  X V III i pocz. X IX  # ., itełej slaylea; 
polonica i rękopisy — (cdtOlo u d ), niecdi ijfó" 
roarłtttltoflBąm  tatabpwskitśd. A l  Osińsk^go 1 
w końcu kupione od  K, Stronczyńskiego 1*30

reik., a  wśród nich *  X II w. „Yjta S- Gręgorii 
P sm cŁ,* ;»Vka jCaroli Magni“; mEEe z/ X l l l  
T x r V  w., meirniecka kronika Hagena i ręko
pis 1 „Kroniki" Kadłubka.- Dalej udało się pozy
skać . Jaworowskiemu dla siebie zbiór rękopi
sów-! druków Leona: Dębowskiego .*■: Klimun- 
towic,. prace sanskrytolc^a W alent^o Skoro- 
chód-Majewskiego, literaturę francuską-, zebra
ną przez A. hr. Łęczyńskiego, bibliotekę -Aleks. 
Bacowskiego, Zygmunta hr. G zaraecm M ^lH  
Ruska i Gogolewa w ' WielkoptOlsce. f |

Praogwmia Biblioteką im. 'BaworowsKićh''<ś- 
tw arła Cwe podwoje w  igocr r. Dyspońówala 
ona_ wówczas t j .571 tom am i druków, 113 rę
kopisami . pergaminowymi i papierowymi, \ 110 
dyplomami. ■

■, I  znów, ja k  f u  Pawlikowskich, tak i w ,tym  
wypadku bardzo ważną pozycją okazały się 
zbiory graficzne, zawierające: ryciny histo-’
ryczne polskie (należące megdyś do Batow- 
skiegp), wśród nieb zaś sztychy, drzeworyty, 
Tttdgrafte, rysunki.' OddzlM  ótó-azóW Łm ejhya|i: 

.miniatur, pochodząćyoji "Sd wyżej 
wspomnMnych zbieraczy a powiększony o 
dawna giłerię Krasickich z Baranowa i Ksawe
rego hr.‘ Śtarzeńskiego z Gjabownfey. W śród 
portretów historycznych polskich większość 
odnosi, się do rodziny Wiktora Baworowskiego. 
Z innych Obrazów wyróżniają się: A. Bre-
AheTa „KViąty",,fF r . ‘Fłpria „Startżeż*, Guido- 
Reniego „Sybirla", Ribery „Laokooń“, oraz 
portrety pęndzla J. P. Pitschmanna, j .  Reicha-' 
na, -J. Brodowskiego, K. Szwejkarta, Canalet- 
cięgo dwa . widoki Wenecji, J . Kossaka „Mickie
wicz w Burgos“, .

W Bibliotece Ba-worowskich osobną pozycję 
zajmuje zbiór kwijżekpo hr. 
neckim zBRSr wj^soETej wartości.. Jest tain 

128 druków z XV w. (inkunabułów), ok* t.;oo  
druków z X V I w., około 3.000 z* X V II w. 
i. około 2.600.' 2  rękopisów wyjątkową w ar- 
rnść ma ra  tomów „Actów Tomicianów“ że' 
żWódif KarnKOwskiego'‘ Zr i53'l' r ., ' regSłr m- 
chunków Żup Wielickich z 1327 r., kronika 
klasztoru Cystersów w Łęknie ód 1133.— 1392.

'Obecnie Biblioteka Baworowskicb liczy po ' 
nad yę.000 tomów. J A o  składowa część Osso
lineum, jako powstała taką samą' drogą po 
Zakład Narodowy, — drogą fundacyj, daro
wizn i kupna z funduszów własnych, — jest 
ona:tak  samo _bezsporną prywatną własnością 
Narodu Polskiego — jak fundacja - pana aa  
Jęczy  me.
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EUGENIUSZ PAUKSZTJI
Czym są, czym byc muszą / czym będą

0 WŁAŚCIWA POZYCJĘ LUDNOŚCI AUTOCHTONICZNEJ
Wśród ogromu zagadnień, jakie wyłoniły 

się przed państwem i narodem polskim w 
związku s włączeniem Ziem Odzyskanych, jed
nym  z najważniejszych jest zagadnienie au
tochtonicznej ludności polskiej.

PIERWSZE BŁĘDY
Pierwszy okres powojennego chaosu dezor

ganizacji i nieprzemyślane albo fałszywie in
terpretowane przez miejscową administrację 
Zarządzenia, sprawiły, ie  ten i tak trudny pro
blem pogmatwał się jeszcze bardziej.

' . Zaistniały tragiczne momenty w rodzaju 
; utworzenia przez wysiedlonych Opolan czy 
f  Warmiaków lub Mazurów „Związku Polaków 
^Wysiedlonych z Polski" w Berlinie.

Stojąca na nieodpowiednim poziomie moral
nym i  słabo jeszcze wówczas rozwinięta służ- 

i ba bezpieczeństwa nie była w stanie przeciw- 
stawiać się rabunkom, szabrowi, samodzielne
m u obejmowaniu gospodarstw, będących włas
nością autochtonów i t- p.

W konsekwencji ludność polska zza nieda
wnego' kordonu, wyczekująca wyidealizowanej 

[ przez lata walki Polski,, zetknęła się Z najgor- 
T szymi stosunkami, jakie można sobie wyobra- 
|  zió. Nic więc dziwnego, ie  wyrodził się nawet 
F pewien ton negatywny w stosunku do państwa 
I. polskiego, a z kolei zajęła ludność miejscowa 
f ogólnie stanowisko rezerwowe, wyczekujące.

NAPRAWIENIE BŁĘDÓW , 
i Planowanie programu pracy odnośnie tego 
I wycinka narodowościowego Ziem Odzyskanych 

musiało się więc zająć naprawieniem kardy- 
palnych niedopatrzeń tego pierwszego okresu.

Program wyraźnie Szedł W dwu kierunkach: 
a) prawnego uregulowania pozycji ludności 
autochtonicznej polskiej, b) przełamania 
pierwszych oporów psychicznych w stosunku 
d o . nowej rzeczywistości.

[ Od strony prawnej sytuacja została szczęśli
wie, acz nie bez rozlicznych przeszkód, roż-' 

! wiązana. Ludność miejscowa polska po prze
prowadzeniu postępowańia weryfikacyjnego to- 

i staje uznana za obywateli państwa polskiego, 
o równych prawach i  obowiązkach.

Podobnie szczęśliwie też uregulowane zo
stało, prawo własności tej ludności. W obecnej 
chwili zagadnienie to ogranicza się do triid- 
ności technicznych w ostatecznym wprowadze
niu w życie odnośnych ustaw czy dekretów. 

TACY SAMI POLACY 1
Trudniej o wiele kształtuje się sprawa prze

łamania takich czy innych kompleksów psy

cMcznyoli. Ludność autochtoniczna jeszcze 
ciągle traktowana jest jako gorsza kategoria 
Polaków.

NW psychice ludności autochtonicznej szcze
gólnie zaś warstwy w pełni wykształconej w 
świadomości narodowej polskiej, częste do
tychczas traktowanie jej piko Niemców. ,

W reakcji' powoduje to zamykanie się tej 
ludności we własnych, ekskluzywnych grupach 
dzielnicowych. Kontakt z resztą społeczeństwa 
jest minimalny i raczej niechętny. Jako po
żywka duchowa służy wspomnienie przeszłości, 
ciężkiej, ale takiej, dla jakiej warto było po
święcić nawet i życie.

Powoli zaczyna sit jednak zaznaczać pewna 
poprawa. Rok wspólnie przeżyty wyjaśnia na 
wzajem wiele błędnie interpretowanych faktów 
i założeń. Poprawa ta postępuje o wiele szyb
ciej np. na Opolszczyżme, gdzie stopień uświa
domienia narodowego jest największy,, i  gdzie
0 wiele szybciej nastąpiło uregulowanie życia.

Mniej fortunnie, iest nd Mazurach, tym bar
dziej, że wypadki bezprawia wobec autoehto-

■ nów zdarzają się tam jeszćze i dzisiaj.

TRZY STWIERDZENIA
Przeciąganie podobnej sytuacji jest ze 

wszechmiar niepożądane szczególnie w obliczu 
zmagającej się na zachodzie kampanii przeciw 
granicom polskim 'na Odrze i Nysie.

Dlatego należy jasno postawić te kardynalne
1 prawdziwe stwierdzenia, o jakie się oprzeć 
powinnaby praca nad możliwie rychłym uzdro
wieniem Wytworzonych na Zachodzie stosun
ków.

Tu należało by przede wszystkim stwierdzić:
a) Autochtoni są ludnością polską, o wyso

kich wartościach moralnych i narodowych.
Dowodem niezaprzeczonym i  najmocniej

szym argumentem jest wiekowa walka z ger
manizacja i  utrzymanie poprzez dziesiątki po
koleń własnego języka i  tradycji. Dowodem 
jest wreszcie sam fakt istnienia i żywa zasłu
żona działalność Związku Polaków w Niem
czech.

b) Polska osłabiona straszliwie w swym po
tencjale biologiczńym, nie może z racji ściśle 
rzeczowych zrzekał się olbrzymiej masy no
wych obywateli, wartościowych i '■zahartowa
nych w swej odporności narodowej. Z tej 
przyczyny ratować należy nawet element po 
części zniemczony, który w pozytywnych wa

Jesteśmy wspólnej krwi
Polacy autochton! wrócili do Macierzy

Dobrze się stało, że zasłużona organizacja 
społecznS, jaką jest Polski Związek Zachodni1 
Organizuje zjazdy i  kongresy ludności, która 
doczekała się przyjścia Polski, o którą przez 
wieki walczyła z uporem: •

„My nie'pójdziemy do Polski — Polska do 
nas przyjdzie" — oto powiedzenie tysięcy sza
rych ludzi, którzy w ten sposób odpowiadali 
pruskim najeźdźcom na propozycję wyjazdu 
„za granicę", propozyję popartą często wię 
zieniem i batem.

Sowa tych ludzi, k tórzy  * uporem trwali 
na swych posterunkach ziściły się. Przyszła' 
Polska, pękły sztuczne granice, a wraz ż nimi 
pękły kajdany niewoli. Nastąpiło to tak na
gle, że lud oniemiał.

„Jesteśmy częścią Polski" — powtarzano 
szeptem. Szła ta wiadomość ż ust do ust, z 

i wioski do wioski, by wreszcie przeobrazić się 
w potężny okrzyk: „Polska przyszła do nas! 

-A że jesteśmy Polakami, mamy na to dowo- 
dy“.

Zaczęto odgrzebywać dobrze ukryte przed 
okiem Niemców różne legitymacje b. organi
zacji polskich, akty nadania różnych odzna
czeń, a nawet wygrzebano ukryty sztandar b.

runkach stanowić będzie wyjątkowo podatny 
materiał do wychowania.

t )  Obecność miejscowej ludności polskiej 
na Ziemiach Odzyskanych stanowi najpotę
żniejszy nasz argument przeciw zakusom na 
granice zachodnie i  przy - każdej sytuacji sta
nowić powinna i  będzie silny czynnik obrony 
w sensie moralnym.

WSZYSCY SA BRAĆMI

Dobro Narodu wymaga,' by w oparciu o po
wyższe stwierdzenia, nie przedstawiające żad- 
nych wątpliwości co do ich prawdziwości, 
skierowany został maksymalny wysiłek w j kie
runku jak najszybszego uzdrowienia stosunku 
ludności autochtonicznej do państwa, nie tylko 
w sensie prawnym, ale przede wszystkim lmo- 
ralno-psychicznym.
Ludność autochtoniczna musi nie tylko w teo
rii ale i w. praktyce stać się pełnoprawnymi 
obywatelami państwa i członkami narodu pol
skiego. Powinien zostać zniesiony podział nu 
autochtonów i repatriantów, prowadzący do 
ekskluzywnych różnic regionalnych i dzielni
cowych. Jedno pojęcie musi zapanować niepo
dzielnie: wszyscy są Polakami. I  wszyscy *4 
braćmi — jak to głosiły prawdy Związku Po
laków w Niemczech. '

Dopiero przy takim podejściu ludność miej
scowa Opola, Ziemi Lubuskiej,* Gdańska, Po
morza czy Mazur przestanie czuć się pokrzyw
dzoną i  upośledzoną i zrozumie, że ma równe 
prawa z prawami innych Polaków, jak też i 
równe z innymi obowiązki. Dopiero wtedy 
zajmie ona właściwą i godną siebie pozycją.

DR STEFAN KUCZYŃSKI

Dzieje walki o utrzymanie polskości
we Wrocławiu

L W okresie przed wojną 1914 r,
. Rzesze Polaków na terenie miasta Wro
cławia przed pierwsza wojną światową by
ły  bardzo liczne. Cyfry podawano w wyr 
sokości 60—80.000 są wprawdzie nie skon
trolowane, jednakowoż bardzo prawdopo
dobne.

Byli te autochtoni we właściwych, ,*#* 
słyfn. tego stewą znaczeniu. : Oprócz przy
byszów z Wielkopolski, Górnego Śląska i 
innych dzielnic niemieckich, którzy osiądł- 
szy we Wrocławiu z biegiem czasu dostali 
prawa obywatelskie miasta. Poza tym prze
bywało we Wrocławiu wielu Polaków o 
nie stałym pobycie bądź to z innych dziel
nic niemieckich, bądź to z byłej „Kongre
sówki".
/ Obecność tych Polaków znalazła wyraź
ny wyraz w życiu i Społeczeństwa Wro
cławia. Warto zwrócić uwagę na uniwersy
tet, gdzie działali uczeni Polacy o stawie 
międzynarodowej. Między innymi: prof. Cyr 
bulski, jego zastępca prof. Władysław Na
leżny, założyciel Seminarium 'Słowiańskie
go, który nip tylko z godnością -piastował 
ten urząd przez lat 40, lecz zalicza! do 
swych uczniów późniejszych mężów nauki 
polskiej, Jak np. Ignacego Chrzanowskiego 
i wielu innych.

Należy nią zapominać o prof. Mikaiiczu- 
Radeckim, chirurgu, oraz prof. Czernym. 
Studentów-Poiaków było ' zapisanych jesz
cze w pierwszym semestrze 1914 r. przesz

ło 300, którzy byli zrzeszeni w  związkach 
studenckich.

Rzemiosło spoczywało w znacznej mie-> 
rzę w rękach Polaków, przede wszystkim  ̂
przeniysł krawiecki.. Lecz także i inne 
rzemiosła należały do Polaków*, Ilość p o i- ' 
skićh robotników fabrycznych, pracow ni-'  
kóW w  przedsiębiorstwach magistrackich 
była bardzo znaczna, chociaż raczej więcej, 
zmienna niż. Stała.

Natomiast poważną rolę odgrywali kupcy 
polscy, detaliczni jak i hurtowni.. Odbijało 
się to wszystko na „twarzy"'miasta.

Na ulicach, w salach uniwersyteckich, w 
lokalach, hotelach, wszędzie można było 
słyszeć Język polski. Na drzwiach sklepów 
i oknach widniały napisy „Obsługa polska, 
mówi się po polsku".

W życiu- kościelnym i religijnym używa
no — również Język polski. Mieliśmy koś
ciół „polski" (kościół św. Anny). Na każ
dym nabożeństwie zapełniony po brzegi, 
mieliśmy towarzystwo, katolickie, polskich 
księży (Dr. Bromboszcz, dr. Łukaszek i 
wielu innych). Nawet biskupa sufragana 
Wojciecha..

W  życiu towarzyskim: Polacy organizo
wali się w towarzystwach: kupców, prze
mysłowców, tow.. Sokoła, śpiewu harmonii. 
Odbywały się zabawy polskie w lokalach 
polskfćh, były zloty Sokołów, wycieczki, 
stale utrzymywano kontakt z Małopolską, 
z Kongresówką.

(Dokończenie nastąpi)

Zagadnienie życia społecznego autochtonów
pod panowaniem niemieckim i dzisiaj

Związku Polaków w Niemifienh. Dowodów 
było bardzo dużo, ale najdobitniejszym dowo
dem był duch i mowa polska, którą nie tylko 
posługiwali się starzy, lecz Również młodzież.

Z przykrością należy stwierdzić, że ten 
pierwszy Wybuch wielkiego patriotyzmu zo
stał szybko zgaszony. Przelewające się stale fa* 
le szabrowników dokonały strasznych spusto
szeń nie tylko materialnych, ale też moral
nych. Oszołomiona wybrykami nieodpowie
dzialnych jednostek ludność powtarzała szep
tem: „To-nie mogą być bracia • Polacy"...

Szaber jednak minął, stopniowo stosunki 
zaczęły się normalizować. Stopniowo lud war- 
mijski, mazurski i śląski zaczynał odradzać 
się psychicznie, bo znaleźli się prawdziwi Po
lacy.

Wyciągnięta braterską dłoń przyjęto radoś
nie, nastąpiło pewne odprężenie, a z nim za
częła zaprzątać umysły troska o byt i kawa
łek. Chleba.

Warmiak, Mazur i Ślązak poczuli się pełno
prawnym obywatelem i przyjął, że okres po
wojennego zła ma już poza sobą-.

Bowiem twardy jest lud polski i  wielka 
jeąt jego wiara w Polskę.

Barbarzyńska germanizacja nie przebiera-1 
jąca w środkach spodziewała się w przecią
gu kilkuset wieków całkowitego wyna
rodowienia ludności polskiej w Niemczech. 
Poczynając od prób asymilacji, a kończąc na 
bestkliskim terrorze hitlerowskim,' ekspansja 
niemiecka napotykała w każdej swej fazie 
na zdecydowany opór ludności autochtonicz
nej Ziem Odzyskanych.

Jakim czynnikom należy przypisać każdo
razową klęskę próby w wynarodowieniu 
ludności autochtonicznej Ziem Odzyska
nych?

Odpowiedź jest w zasadzie prostat 
Ludzie, odzyskani ani na moment nie zer

wali duchowe) łączności .z Polską. A sita 
tej. nierozerwalności Ziem Odzyskanych z 
Polską tkwiła w charakterze ludu, którego 
cechuje nadzwyczajna miłość do ojcowizny, 
obyczajów polskich i języka ojczystego.

Wiekowe zapasy z odwiecznym wrogiem 
zatarły ostatecznie wszystkie różnice klaso
we wśród „Polactwa walczącego" i związały 
wszystkich Polaków w zwarte społeczeństwo 
do walki narodowej.' Metoda niemiecka za
bijania Polaka przez poniżenie go do roli 
bydła roboczego, ustaliła cenny typ czło
wieka sprawiedliwości, społecznej.'

Przy stosowaniu prób pokojowej asymila
cji, zakusy germańskie natrafiły na najod
porniejszą siłę życia zbiorowego Polaków 
Ziem Odzyskanych, jaką było życie rodzin
ne. Któż z nas Polaków wychowanych w 
otoczeniu morza germańskiego, może się po
szczycić szkołą polską? V 

Nasze siły moralne czerpaliśmy tylko, z 
ogniska domowego. Nasza odrębność naro
dowa, > nabierająca coraz' wyraźniejszych 
cech przez pielęgnowanie wiary ojców, o- 
byczajów staropolskich i języka ojczystego, 
stała się fundamentalną silą życia zbiorowe
go Polactwa w Niemczech.

Pierwsze pruskie represje przeciw ludno
ści autochtoniczne}, zakazy używania mowy 
polskiej, pielęgnowanie obyczajów, zakazy 
odprawiania nabożeństw w polskim języku, 
zmuszały do tworzenia więzi szerszej, do 
więzi społecznej.

Na represje pruskie zareagował lud pol
ski ruchem narodowym. W tym czasie gro
no nieugiętych i zahartowanych Polaków 
zbiera się w domach prywatnych 1 zakłada 
towarzystwa polskie.

Na zebraniach pielęgnują polską mowę, 
śpiewając polskię pieśni 1 wygłaszając refe
raty o jej wspanialej przeszłości 1 o jej o- 
statecznym zwycięstwie. Niebezpieczeństwo 
niemieckie spowodpwąto»poszerzenie i po
mnożenie życia rodzinnego, jakim stało się 
życie' społeczne.

W znacznej mierze dzięki łączności w or
ganizacjach narodowych, Polacy w Niem
czech wyszli zwycięsko z ognia wszystkich 
prób zmagań niemieckich. Nie znaliśmy roz
drobnienia społecznego ani politycznego.

Boć Polak w Niemczech byi tylko robot
nikiem, nie'mógł być właścicielem majątku, 
dyrektorem czy też kierownikiem. A pra
cownicy społeczni, przywódcy, -nieliczni 
drobni kupcy i garstka inteligencji pracują
cej wyszła bez wyjątku _z ludu.

Tło klasowe, instynkt społecznej, krzywdy 
jest delszą przyczyną poczucia odrębności 
ludność! autochtonicznej w stosunku do 
Niemców. 1

Gdyby Niemcy wywierali na nąs presję 
tylko rodzaju narodowego, a szanowali god
ność osobistą, nie mieliby tak silnie zwar
tego Społeczeństwa „Polactwa walczącego" 
w Nieinczech. Przemoc pruska nie zdołała 
powstrzymać coraz Silniejszego dopływu lud
ności polskiej do organizacji narodowych, 

'które z powodu braku własnej; państwowo
ść^ była zarazem wyrazem jednolitego fron
tu politycznego.

Największy sukces życia organizacyjnego 
Polaków w Niemczech, to stworzenie na
czelnej organizacji Związku Polaków w 
Niemczech, który położył bodajże najwięk
sze zasługi dlą zachowania polskości Ziem 
Odzyskanych, rozwijając myśl o walce w 
imieniu praw człowieka do społecznie wol
nego życia.

Walka o polskość, o narodową i społeczną 
sprawiedliwość zrodziła wysokowartościowy 
typ uspołecznionego Polaka w Niemczech. 
Bogata tradycja życia społecznego była mo
torem żyda narodowego jednostki przesiąk
niętej prawem do zajmowania się sprawami 
społeczno-politycznymi, poświęcającej się 
zagadnieniem moralnym i religijnym.

Wysokie wyrobienie tradycji prac społecz-, 
nych Wykształciło element wysoce patrio
tyczny i społeczeństwo o silnej świadomości 
narodowej, kulturę nawskróś polską, patrion 
tyzm, który zadecydował w dużej mierze o 
powrocie tych ziem do Macierzy.

Mimo. stulecia niewoli społeczeństwo pol
skie w Niemczech zachowywało 1 podnosiło 
ustawicznie poziom moralności zarówno je
dnostki jak i całości, co znalazło wyraz w 
uczciwości, wierności i rzetelności. Moral
ność była funkcją struktury społeczeństwa 
jego stosunku do opinii publicznej, która 
najthocniej obowiązywała, jego stosunku do 
prawa pracy, jego stosunku do spraw spo-' 
łeczno-politycznych, kulturalno-oświatowych 
i gospodarczych, Jego stosunku do walki z 
z wszelką krzywdą.

Walkę o polskość toczyło Polactwo w 
Niemczech siłą faktu przede .wszystkim na 
gruncie kulturalno-oświatowym i gospodar
czym. .

Dla zwalczania niemieckiej propagandy i- 
uświadomieniu rodaków: naczelna organiza
cja „Polactwa walczącego", Związek Pola
ków w Niemczech, wydaje miesięczniki 1 
dzienniki, które stały się potężną dźwignią 

i (Ciąg ijlalszy na str; J-tef) ^

Dr JANKOWSKI
b. prez. Zw. Akad. „Silesia" we Wrocławiu

Ku pam 
o polskość

Z okari Kongresu Polaków■

Słowa te poświęcone są tym, którzy 
nie mogą być obecni na Kongresie Po
laków - autochtonów ze Śląska, a któ
rym należy się pamięć wśród rodaków.

I;;' Polski lud na Śląsku Opolskim i Dolnym 
m p  przetrwał długowiekowe odłączenie od 
Vgłównego trzonu narodowego. Nie zmogło 

go panowanie Niemców.
Od samego zarania zmagań germanizacji 

. poprzez okres rządów „żelaznego, kancle
rza" Bismarcka aż do czasu; martyrologii 
ludu śląskiego, okresu bestialskiego terroru 
hitlerowskiego, nie było chwili, w której 
lud śląski nie zamanifestowałby swej woli 

'-narodowej.
' Jeżeli poczucie jedności plemiennej 

wśród rzesz śląskich przetrwało wielowie
kową niewolę, jeżeli nie poszły w niepa
mięć obyczaje ojców, język i pieśń polska, 
to Składa się na to przede wszystkim twar^

, dy, nieugięty charakter. ślązaka, pełen tę- 
, żyzny ducha i materii.

Dzięki głębokiemu przywiązaniu do mo
wy śląskiej, która, jak Malinowski twierdzi, 
jest więcej zbliżona do polskiego języka 11- 

'  terackiego niż gwara ludu z okolic Krako
wa i Warszawy i dzięki książce pólskiej, 
którą dał ludowi śląskiemu ks. O a łe c z -

bojowników 
na Śląsku

•Autochtonów w Warszawie
k a, a którą rozpowszechnił patriarcha pio- 

mierów odrodzenia narodowego na Śląsku 
tjózef L o m p a , lud nie poddaje się zaku
pom germanizacji.

Drukowane stewo polskie wzniećiio w 
sercach ludności śląskiej lorącą miłość do 
ziemi ojczystej, budziło i pogłębiało w Ślą
zakach duchową nierozerwalność śląkka 
i Polski.

Ziemia zaś wydala szereg mężów, któ
rzy pismami swymi głosili, że nie ma Śląska 
bez Polski, a Polski bez Śląska, podtrzymu
jąc ducha w ludzie, który wydaje,holowni
ków, działaczy ludowych uzacniających 
słowem i czynem życie swole niezrhordo- 
waną i nieprzerwaną pracą w obronie pław 
ludu polskiego na $ląsku.

W szeregu zasłużonych dla sprawy pol
skości na Śląsku w ostatnich dziesiątkach 
lat znajdują się ludzie, którzy są chlubą ca
łego narodu polskiego. Żyli i pracowali w 
warunkach prawie beznadziejnych dla Pol
ski i z myślą o Niej ducha oddali.

Nie beZ przyczyny wysuniemy na pierw
sze miejsce śp. §rą Aj i  g u s t y  n a K o ń- 

.. n ę.go,.,syna chfoJ^^ietwŁ^OpóKkiel, • po
wstańca śląskiego, założyciel Związku 

. Akademików Górnoślązaków „Silesia Su-

perior", redaktora „Katolika" bytomskiego, 
założyciela „Głosu" opolskiego, wielkiego 
przyjaciela i obrońcę Polonii wrocławskiej, 
który niemieckim władzom uniwersyteckim 
sprawił niejeden kłopot, nie pozwalając 
za żadną , cenę opuszczać przy Wpisie Swe
go nazwiska kreski nad s . ,

Mimo walk, zmagań i trudności, jakich- 
życie jego było pełne, dopiął swego celu. 
Jako miody lekarz przeniósł się celem 
udoskonalenia swych wiadomości dó Berli
na. Niedługo cieszył się powodzeniem za
wodowym. Z właściwą sobie perfidią NiĆtn- 
cy zgładzili go. Wrogowie nie przebierający 
w środkach po zamordowaniu bohatera 
śląskiego, rzucili zwłoki do kanału.

Śp. dr. K o ś n y  padł jako pierwszy ofia
rą bestialstwa hitlerowskiego w lipcu 1939 
roku,; Zwłoki Kośnego przewieziono^Tfa 
Śląsk, a pogrzeb przemienił się w wielką 
manifestację narodową na całym Śląsku.

Poznąńcżykiem z pochodzenia, byl śp. 
'S t a n i s ł a w  .W e b e r . Ukocha! ten przy
bysz lud śląski nźiemię śląską i cąle swoje 
życie i swą pracę poświęcił walce o dobro 
ludu zaniedbanego przez swoich a przez 
obcyćh wzgardzonego. Uczciwością swoją 
i prostotą zjednał sobie ten strażnik pias
towski przede wszystkim młodzież akade
micką.
Niejeden student, jemu zawdzięczał ukoń
czenie studiów.' Jako administrator „Ka
tolika" bytomskiego i dyrektor „Banku 
Ludowego" w Bytomiu poiożyi wielkie za
sługi około rozpowszechnienia prasy pol
skiej na Śląsku.

Jako dyrektor banku polskiego przeja
w ia ł  w dziedzinie gospodarczej niezwykła 
aktywność.

W przeddzień wybuchu wojny zostaje

osadzony w więzieniu i Wywieziony do 
obozu koncentracyjnego. Po uwolnieniu z 
obozu nie cieszy się długo wolnością.

Sterany obozem zmarł i pochowany zo
stał w^gedinie, daleko od ziemi śląskiej, 
którą gorąco umiłował i dla której tak bar
dzo pragnął żyć w granicach wyzwolonej 
Polski?.,

Również, z pochodzenia poznańczykiem 
był „westfalczyk" śp. Władysław W a r- 
t lz y  ń s k i ,  drugi. gorący p rzy ja S ^ m lo i 
dziezY^akademickiej.
, Jako długoletni dyrektor „Banku Robot
ników" w Bochum we Westfalii, zostaje 
przeniesiony do Wrocławia jako kierownik 
administracji „Młodego" i „Małego Polaka" 
i jako gospoldarz „Bursy Akademickiej": 
Stanowisko to piastował do wybuchu woj
ny. .

Aresztowany i 1 wywieziony do obpzu 
koncentracyjnego wraea zupełnie wycień
czony ,d0 Wrocławia na początku 1944 r. 
Podczas oblężenia Wrocławia wyszedł z 
domu w pierwsze święto Wielkanocne. Nie 
wrócił: Odtąd nie ma o nim żadnej wieści. 
Niech Mu gruzy zburzonych domów wro
cławskich będą lekkie!

Młody,, bo w 18-tym roku życia oddał 
Życie dla sprawy polskiej śp. Władysław 
Z a r e m b o w i e  z.

Przejęty idćą harcerską kroczy wśród 
poniewierki i ciemiężenia śmiało do celu. 
A cel jego — to Polska. Śp. Zarembowicz 
zostaję żywcem spalony w obozie koheen- 
tradycyjnym w Mauthausen.

Drugim wrocławtektóm, który tńłpdo zło
żył życie Polsce w ofierze, jest 17-letni 
dr-ogertysła jto Mpyr a młody, zdro
wy, pełen, sił żywotnych człowiek zostaje

aresztowany, osadzony w  więzieniu, w 
okropny sposób ^maltretowany, potem , prze
wieziony do obozu w Buchenwald-, gdzie 
w grudniu 1943 zmarł.

Wielkie wrażenie wśród' nie uwięzionej 
Polonii wrocławskiej wywarła w 1942 ro
ku śmierć' trzech , slóst^  7. tjrwng G o z d- 

|jM m  S z  e ZE p a  n i ajk o w e  j, żor^r
działacza polskiego o Światowej sła
wie, Stefana Szczepaniaka, śp. L a n g ó w -  
Sjk i ę  jy żony redaktora „dziennika Berliń
skiego" a później-„Nowin" opolskich,', dziś 
redaktora „Dziennika Zachodniego" i naj
młodszej z Gozdków śp. Heleny -Gózd* 
k ó w n y  vw obozie-- oświęcimskim, 'i30* 
aresztowaniu i osadzeniu w obozie zgładzi
li je Niemcy po upływie kilku miesięcy 
średniowiecznym sposobem, nie mogąc im 
przebaczyć' polskości,

Ponura epoka zdziczałego hitleryzmu nie 
Zadowoliła się bynajmniej wyliczony®! 
męczennikami dla sprawy polskiej na Ślą
sku,

Nam, członkom Polonii wrocławskiej, któ
rzyśmy przetrwali, przypadł w  udziale obo
wiązek uczczenia, a przędę wszystkim 
utrwalenia pamięci tych, którzy oddali 
wszystko dla sprawy polskiej, Oddali to co 

' najcenniejsze — życie. ,
Mamy na uczczenie bojowników I : 

spłacenie długu wielką okazję — Kongres 
Polaków — autochtonów z Ziem Odzyska*/ 
»ych w Warszawie w dniach 9 *- 10 listo
pada, który przypomni- nam tych ludzi J1 
równocześnie utrwali w naszych sercaefi' 
żywotnć ilaste Polaków w N iem cżecfe||I 
\  I nie ostaniem w walce, siłę słuszności 
mamy i mocą tej słuszności wytrwamy 1 
wygramy. -.J
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„7 nie usłaniem w  walce,siłę słuszności mamy
I mocą tej słuszności wytrwamy i ..."

Hasło Związku Polaków w Niemczech

„Tam od Odry, tam od_Warty"

Martyrologia ludu polskiego w  Niemczech
Od redakcji. Zamieszczając niniej

szy artykuł komunikujemy,_ i i  autprem 
jego jest Warzok Adolf, Polak, który 
urodził gię na Dolnym Śląsku i od ko
lebki razem z rodzicami — podobnie 

J a k  wszyscy prawdziwi Polacy' zamiesz
kujący te tereny — przechodził przez 
wszystkie cierpienia, jakie szykowali1 

' ' dla nich Niemcy, chcąc złamać ducha
narodowego

„Tam od Odry, tam od Warty <
Biją głosy te świat otwarty..." 
śpiewaliśmy tę piosenkę, której melodia 

jest znakiem polskiej rozgłośni wrocławskiej, 
ongi! z. nabożeństwem i nadzieję, że skargę 
dzieci śląskich, męczonych za polskie 'słowo, 
modlitwę, a nawet myśli — słyszy świat-. Wie
rzyliśmy niezłomnie w sprawiedliwość histo
ryczną i dlatego tak uparcie, staliśmy na stra-, 
ży wszystkiego. co polskie na terenach , dzi
siejszych Ziem Odzyskanych. A walka byłą 
twarda, jak każda, gdzie ścierają się dwa wro
gie sobie elementy, dwa światy owładnięte 
wolą zwycięstwa.-

Życie Polaka w byłej Rzeszy Niemieckiej 
Inie było komunałem tak zwanego > obowiązku 
względem Narodu. Uświadomiony członek 
Związku Polaków, w Niemczech, jasną stawią! 
sprawę swojej przynależności narodowej, od
dzielając ją  ostro od obowiązków, jakie spa
dały na niego z tytułu obywatela państwa nie
mieckiego. Rzecz ta na pozór wyglądała bar
dzo prosto -— ale życie samo gmatwało spra
wę w, labirynt sprzecznych uczuć, gdy cho
dziło o kwestię bytowania. Układ mniejszo
ściowy, zawarty w tak zwanej „konwencji ge
newskiej", gwarantował swobodny rozwój każ
dej odrębnej narodowości w Rzeszy Niemiec
kiej w dziedzinie religijnej, kulturalnej ' i  
gospodarczej, z wyłączeniem tendencji poli
tycznych.

Polacy w Niemczech, imponujący po pierw
szej wojnie światowej liczbą dwu milionów 
na terenie samego Śląska, przystąpili z chwilą 
ostatecznego wytyczenia niesprawiedliwych 

1 granic po trzecim Powstaniu Śląskim do or
ganizacji życia polskiego. Powstała naczelna 
organizacja: „Związek Polaków w Niem
czech" z centralną siedzibą w Berlinie, obej
mująca pięć dzielnie: Śląsk, Niemcy central
ne;'Westfalię, pogranicze wraz z POmorzem i 
Prusy Wschodnie. „Towarzystwo Szkolne" 
dbało o rozwój szkoły polskiej, „Bank Sło
wiański" łączył i koordynował praeę Polskich 
Spółdzielni Rolniczych, Banków Ludowych i 
Banków Rolniczych. Stowarzyszenia młodzie
żowe utworzyły pokaźną liczbę drużyn spor
towych' (np. „Sokoła"), chórów, towarzystw 
religijnych, kółek, teatrów amatorskich,^dru
żyn harcerskich i młodzieżowych Kółek rol
niczych. Szereg gazet codziennych — wymie
nię tylko: „Katolika", „Dziennik' Berliński", 

iT.JSowiny Codzienne", „Naród" — dbały o 
Szerzenie słowa polskiego w jak najrozleglej- 
szym słowa tego znaczeniu. Czasopisma zaś, 
jak „Polak Młody 1 „Mały", „Polak w Niem
czech" docierały naWet do najodleglejszych 
wsi na Warmii, Śląsku czy. Pomorzu. .

■ 1 Organizacji o tak rozległym polu działania 
nie., było można stworzyć od razu. Rozwój ten 
trwał'nieprzerwanie od roku 19Ź1 do wybu
chu drugiej wojny światowej, nabierając na 

,  znaczeniu i dynamice. ' "
'Rzeczą jasną i zrozumiałą jest fakt, ; że 

Niemcy nie przyglądali się naszym dążeniom 
z opuszczonymi bezradnie rękoma. Po nie
dawnych po-powśtaniowych wyczynach 
„Grenzschutzu", „Orgesza" i innych bojówek, 
zmienili taktykę walki, nie zmienili jednak 
jej siły. i celu, Zdawali oni sobie dokładnie 
sprawę z tego, że przede wszystkim Śląsk, po
granicze Kaszuby, Warmia, i Mazury, ciążąc 
ku Polsce, destruują ów wychuehany przez

państwa zachodnie ttćór traktatu wersalskiego, 
będący zlepkiem najróżnorodniejszych dążeń, 
a szumnie nazwany Rzeszą Niemiecką:

Nienawiść germańska, .datująca się od naj
wcześniejszych dziejów naszej' przeszłości jdo 
.wszystkiego có słowiańskie, a od czasów bis- 
markowskiego „Kulturkampfu" nJe znająca 
gramc, zaczęła się na nowo, po początkowym 
przestrachu przegranej pierwszej wojny świa
towej. Niemcy mogli być, między sobą zwa
śnieni do ostateczności, ale jeśli chodziło o 
walkę z. Polakami łączyli się bez względu na 
ich przekonania, aby tylko móc zgnębić znie
nawidzony. „Ostvolk". „Śiejtrełeh wollen wir 
Polen seblagen" —- śpiewał rbętńie uczniak i  
weteran z roku 1871 w czasach przed- i po> 
bitlerowskicb, a dzisiejszy sposób traktowania 
spraw polskich przez p. Schuhmachera nie 
odbiega od- szablonu niemieckiego szowiniz
mu, żerującego kosztem ludu polskiego w cza
sach po traktacie wersalskim.

Metody, jakimi Walczyli i starali się de-* 
prawować społeczeństwo polskie w Niemczech, 
awangardziści „kultury niemieckiej" byty róż
norakie. Polacy, W Niemczech mieli bardzo 
mało .inteligencji, zwartą za £  masę tworzyli 
rolnicy, rzemieślnicy i robotnicy. Początkowo 
więc starali się Nierńcy kupić każdego obiet
nicą lepszego zarobku, poprawy warsztatu pra
cy, udogodnień podatkowych, lub też  skąpo 
udzielanymi subwencjami. *Tam gdzie , spoty
kali opór nasyłali swoich urzędników, którzy 
prośbą- lub groźbą mieli zjednać sobie słab
szych. Dobrany zespół przekupnych renegatów 
(bo niestety i tacy byli) przekonywał na swój 
sposób przy pracy, zabawie, lub w domu Swo
ich znajomych o wyższości kultury niemiec
kie j, konieczności współpracy z, rządem, obie
cując „raj na z.iemi" każdemu, który za juda
szowe srebrniki, gotów się zaprzeć swoich 
ojców, wiary i gwary.

Najpoważniejszymi jednak centrami germa
nizacji. były szkoła i niestety, kościół. Nauczy
ciele niemieccy,. współpracownicy . i krzewicie
le „Ostmarkenrereinu" bezwzględnie tłumili 
każdy odruch budzącej się duszy polskiej, dą
żącej do wyzwolenia się spód brutalnej prze
mocy duchowej. Kary za. słowo .pow ie Sy
pały się na dzieci i rodziców, jeśH opór Sta
wiany Szkole zdawał się godzić w interes 
niemczyzny. Szkole dzielnie sekundował ko
ściół. Opierając się na poważaniu, jakim 'cie
szył s i |  duchowny przede wszystkim na wsi, 
mógł on bezkarnie deprawować i  wykoszla- 
wiać powierzone’ jego opiece dusze,

Z powyższego wynika więc jasno, jak cięż
ką była wałka ludu .polskiego z tak; dobrze 
zorganizowanym i tak perfidnych chwytającym 
się środków przeciwnikiem. Bolący podjęli 
rzuconą im rękawicę i. odpierali nawały nie
nawiści, gróźb h represji niestrudzenie, 'nie 
ustając ani na jeden moment, w boju o spra
wę. Krok za krokiem zaczęto odbudowywać 
każdą dziedzinę życia społecznego, gospodar
czego i narodowego, a w cichości i politycz
nego. Nieliczna garstką inteligenci _ stanęła do 
pracy i ofiarnie niosła pomoc, gdzie jćj było 
potrzeba: A pomagać musiała wszędzie, gdyż 
przy tak rozbudowanym zasięgu pracy trud
ności piętrzyły się. codziennie, grożąc' spara
liżowaniem zamierzonego planu. ' Najdołkii-- 

■wiej dawał się odczuwać, brak prawników, 
ekonomistów i duchowieństwa polskiego- Po 
pokonaniu początkowych trudności. pracą ru
szyła naprzód, .wykazując cpraz to lepsze wy
niki. Sieć banków i spółdzielni rolniczo-go- 
spodarczych pokryła nic tylko okręg obec
nych Ziem Odzyskanych, ale rozszerzyła się 
po całych Niemczech. Krótko mówiąc, hasło: 
„Swój do swego" zostało' zrealizowane vv ca
łości. Nieliczni duchowni, wspomnę tylko 
dwu najbardziej zasłużonych: śp. ks. Ko
ziołka z Grabiny i ks. dr. Domańskiego z Za

krzewa, swą postawą i  niezłotnńością, ą za
razem i poświęceniem, napełniali zdumieniem 
wrogów, a ściągnęli za to na siebie najgorsze 
prześladowania..

W trosce o przysporzenie nowych zastępów 
inteligencji polskiej w Niemczech, zaczęto or
ganizować nowe szkoły i kursy dokształcają
ce dla dorosłych.* Szkóły mniejszościowe po
kryły teren całej rzeszy, a 0 listopada 1932 r. 
po długich pertraktacjach. otwarto pierwsze 
gimnazjum dla chłopców w Bytomiu, na Gór
nym Śląsku. W  nawiasie wspomnę, że w Pol
sce istniało podówczas niemieckich szkół 
średnich 34. Budowa takiego liceum dla 
dziewcząt, w. Raciborzu została uniemożliwio
na przez władze hitlerowskie ju ż  po wybudo
waniu fundamentów. Dalszym^ sukcesem było 
otwarcie drugiego gimnazjum dla chłopców 
ńa terenie Prus Wschodnich wv  Kwidzynie.

Maturzyści polscy, synowie' chłopów’ i  robot
ników, kształcili się dalej po różnych uniwer
sytetach; Na uniwersytecie - wrocławskim np. 
było ich w roku 1939 osiemnastu.

Terror, przemoc, germanizacja, 1 wzmogły 
"ślę żnaćzm e'i''dn ićm  objęcia władzy przez 
Hitlera.' Po/ornie napór ten zelżał w łatach 
tzW., „porozumienia polsko-niemieckiego", ale- 
uporczywa walka o władzę nad duszą ludno
ści autochtonicznej trwała dalej. Nic zatem 
dziwnego, że krótko przed wybuchem wojny 
i w momencie je j  wybuchu wszyscy Czynni 
członkowie Związku Polaków w Niemczech, 
wszyscy aktywiści znani z hartu swego ducha, 
o ile nie schronili się za granicę, powędrowali 
do więzień i obozów koncentracyjnych. Silni 
W „codziennej" walce o swą Polskość, mając 
za dewizę: „wytrwamy j  Wygramy",- nie zała
mali się Polacy / w Niemczech w chwili naj

głębszej niedoli narodowej. Zgrzytali tylko 
zębami, kiedy pastwili się nad nimi SS-owey 
i VolksdeUt8che, wierzyli dalej w siłę słusz
ności swej sprawy i  w zwycięstwo, Ci,; którzy 
uniknęli aresztowania, wprzęgnęli się chętnie 
W robotę konspiracyjną, zdobywając niejed
ną cenną wiadomość dzięki znajomości języ
ka i terenu. Ci zaś, którzy gięęli, przekazywa
li synom pomstę za ich mękę i śmierć. Dziś, 
patrząc na ogrom wysiłku Polaków w Niem
czech, patrząc na ich pracę, męczeństwo i  
śmierć, można śmiało powiedzieć, że nie pra-. 
co wali oni ua darmo. Ich prąca, to kamienie 
milowe na' drodze Ziem Odzyskanych do Ma
cierzy, ich życie, to najoczywistszy dowód 
polskości tych Ziem, a ich śmierć — to 
wieczne „memento" dla nas, aby się już .nigdy 
nie powtórzyła koszmarna tragedia zachodniej 
słowiańszczyzny. Warzok Adolf

Zagadnienia życia społecznego autochtonów
* (Dokończenie)

życiu ttafddowego ludności ̂ autochtonicznej.’ 
Związek 'JF^lskh^yóTgprzżstty Szkolnych to
czy) ciężką walkę, o szkolę polską, zarówno 
podstawową jak i średnią. Ośrodkiem życia 
kulturalnego byiy „Bursy Akademickie" t 
„Domy Polskie". "Wychowaniem fizycznym 
i społecznym młodzieży. pozaszkolnej zao
piekował się Związek Harcerstwa Polskiego 
w Niemczech. Potnogły mu prócz tego klu-, 
by sportowe i grupy amatorskie.’ 
i W dziedzinie -gospodarczej żywioł polski 
Ziemi Odzyskanych przejawił niemniejszą 
aktywność. Związek Spółdzielni Polskiih w 
Niemczech -z siedzibą we Wrocławiu, dó .fctó* 
rego należało kilkadziesiąt spółdzielni i 
centralna instytucja kredytowa „Bank, Sło
wiański “, prowadziły zaciętą, walkę gospo
darczą W obronie ludności polskiej w Niem
czech. Świadomi tego, że siła słuszności jest 
za nami, nie ustawaliśmy w Walce i wie
rzyliśmy, że musimy ją wygrać, > ■
' ja k ie  n a le ży  ^yciągn^-i-w nioski ż f ty c lr  

4ndywiduaiwp|i -i spo1eczi{yćh’‘ wartóści au-. 
toćhtonów obliczu howotWorzącego się 
społeczeństwa Ziem Odzyskanych?

Istnieją różne koncepcje nadania Ziemiom 
Odzyskanym pewnego oblicza kulturalnego, 
jedna z tych, koncepcjji najmniej- wzięta 
pod uwagę, polega na nawiązaniu życia kul
turalnego na Ziemiach Odzyskanych do sta
rej polskiej kultury, jako • wyrazu całości 
Życia zbiorowego tych ziem, przechowanej 
przez ludność autochtoniczną. . 
j warńiikieiń'1 zrealizowania tej ’ koncepcji 
jest zapoznanie się z wartościami tej kultu
ry, nagromadzonymi wysiłkiem ludności au
tochtonicznej i zainteresowanie się jej przed
stawicielami. <r- autochtonami.

Nie chodzi tu tyle o zbliżenie się do lej 
ludności ze strony sfer rządowych, ile ze 
strony samego społeczeństwa,. państwowej 
administracji niższej,' szkolnej i władz wy
siedleńczych. I

Hasta repolónizącji rzucił rząd zaraz u 
wrót powstania Państwa Polskiego, wydając 
odpowiednie obwieszczenia. Prasa podkre
ślała niejednokrotnie doniosłą cęlowość pro
blemu, podkreślając równocześnie niewłaści
wość nastawienia się do tej sprawy, tak że 
strony społeczeństwa jak i lokalnych władz 
administracyjnych. Społeczeństwo nasze wie 
tylko piąte przez dziesiąte o martyrologii 
ludności autochtonicznej, o ,  jej polskości, 
o jej walorach społecznych. , ,

A władze administracyjne, wysiedleńcze I

węryfikacyjnfe? Pewne usterki językowe wy
starczają nieraz władzom administracyjnym. 
,by. je uWażać za objawy. .zniemczenia du
chowego autochtonów. j ’
: - Sprawa -weryfikacji ludności autochtoni
cznej, system weryfikowania, godzi po pro
stu w przyszłą- żywotność potencjału naro
dowego, psłabl nas, wzmocni zaś naród. nie
miecki, który oczywiście wchłonie te rze
sze wysiedlonych’ i ostatecznie je zniem
czy. j

Jeżeli nie potrafimy w krótklm czasie na
prawić dotychczasowych pozycji i krzywd, 
jeżeli ludność autochtoniczną nie potrafimy 
otoczyć należytą opieką, łatwo będzie stra
cić te dusze. wartościowe na zawsze. Warto
ści duchowe, jakińii słyną autochtoni, są tak 
duże, że bezwzględnie opłaci się trud, jaki 
powinniśmy poświęcić na usunięcie niepo
rozumień całego społeczeństwa,.

Uznając wartości indywidualne i  zbiorowe, 
społeczne.. autochtonów z -jednej strony i 
przyjmując ż  drugiej strphy koncepcję, iż' 
w oblicza - nowo tworzącego się społeczeń- 

- stwa Ziem Odzyskanych należy nawiązać do 
życia społecznego autochtonów, to trzeba 
stworzyć warunki do reaktywowania życią' 
rodzinnego autochtonów. Należy róuinież 
powrócić do życia dawnych organizacji kul
turalno-oświatowych autochtonów z tym, że 
One będą wciągać w swoje szeregi element' 
napływowy.

, Na ziemiach odzyskanych należałoby re
aktywować dawne placówki gospodarcze, 
mianowicie spółdzielnie 1 bańki i włączyć je 
do ogólnopolskiego Związku Rewizyjnego.

Należałoby poza tym otoczyć specjalną 
opieką, zarówno moralną jak i materialną, 
grupy, organizacje amatorskie i śpiewacze 
autochtonów.

Ze względu na wartości społeczne autoch
tonów należy zapewnić im udział w tych 
formach życia zbiorowego, które Polacy re
szty ziem polskich wnieśli ze sobą na Zie
mie Odzyskańó. '

Równouprawnienie autochtonów zagwa
rantuję nam umocnienie stanowiska Polski 
ńa Ziemiach Odzyskanych, Dotychczas nie
wiele mamy pa wysokich stanowiskach ludzi 
spośród ludności autochtonicznej. Dotych
czas zdaje się ogranicza się Opiekę i sym- 
patję dla autochtonów do podniosłych mów,’ 
haseł i rezolucji.
; Hasłem Zjazdu’ Bojowników , o Wolność 

Śląska Opolskiego było, że każdy Ślązak 
nadający się na stanowisko administarcyjne

będzie wykorzystany, czy to w charakterze 
starosty, ćży też urzędnika lub dyrektora. |  
Hasłem było zdobycie śląskiej młodzieży i |  
Otoczenia jej jak największą opieką.

Niestety na hasłach opieka się skończyłby 
Na Uniewersytecie WrocłaWskim nie ma : 

miejsce dla studiującej młodzieży śląskiej!! 
Aby umożliwić autochtonom zajęcie ódpo-|j 
wiedniego miejsca i  stanowiska we wsżyst-lj 
kich formach życia społecznego, należy lm | 
zapewnić co najmniej procentowy do ludno-j 
ści udział W, średnich i  wyższych szkołach. 1 
Należy stworzyć szkoły średnie w ośród- i  
kach wiejskich autochtonów.

W Interesie ogólno-narodowym leży przy-1 
Śpieszenie procesu jednoczenia sił poszcze»|| 
gólnych grup społecznych w jedno -sżielkieS 
społeczeństwo Ziem Odzyskanych: A Ziemie 
Odzyskane potrzebują dla swej spoistości^ 
zupełnej jedności narodowej. Wrodzony re- j  
alizm i rozmśch abtocht-mów winien się i  
stać pędłożem akcji zespolenia się luźnych^ 
dzielnicowych grup w jedno polskie spółe-f 
czeństwo na Ziemiach Odzyskanych.

Reasumując powyższe należało, by: y
ś, Na Ziemiach Odzyskanych wytworzyć! 
jednolite społeczeństwo polskie, W  procesie 
tyip ple. może' braknąć autochtonów, którzy 
pracą Własną, nieraz i krwią bronili ziem 4 
tych przed całkowitą germanizacją. - • 

Autochtoni są niedoceniani i krzywdzeni |  
przez niższą administrację i społeczeństwo. ! 
Stan ten jest tragicznym błędem, który m o-|| 
że zemścić się na losach Polski- Krzywdy, j  
czynione autochtonom wynikają niestety i  

i często ze złój woli, egoizmu, chciwości ig łu- 1 
poty politycznej.

Aby ten stan rzeczy jak najszybciej usu- 1 
nać koniecznym jest: przeprowadzić akcję 1 
uświadamiającą szeregi niższych Wład2 ad- I 
ministracyjnych,
/ wypowiedzieć bezwzględną walkę nieucz
ciwości ludzkiej na Z. O., która niszczy i ’ 
demoralizuje życie społeczne autochtonów,^ 

przywrócić do życia dawne polskie orga- 
nizacje kulturalno-oświatowe, które posia
dają piękną kartę walki z niemczyzną, 

usprawnić akcję nadawania obywatelstwa, [ 
zapewnić udział młodzieży autochtonów w - 

szkołach wyższych i średnich, celem wy- 
tworzenia nowej inteligencji ludowej.

.Tylko przy pełnym upragnieniu Polactwa 
w Niemczech ocali Się ich bezcenne warto-’ 
ści kulturalne, społeczne 1 psychiczne, a .tym i 
samym wzmocni się Polskę a osłabi Niem- - 
ey. * M t Dr. Jankowski

EWA DZIEDUSZYCKH

Henryk 'brodaty i Jadw Wrocławska
Z cyklu: Wrocław prastare miasto polskie

W czasie, gdy Kazimierz Sprawiedliwy zmarł 
W e. lip ą  w tajemniczych okolicznościach: na 

Śląsku rmdzilo trzech potomków Władysła
w a  II; Ww.e Wrocławiu Bolesław / t y  * Wysoki.

'# o rz u  brat 'Bolesława, M iSraKoriątooogi.- 
“ . Dzięki poparciu księcia wrocławskiego wy- 
- ńągały się konsekwentnie i powoli niemieckie 
Wacki na polskie ziemie, potrafiły zręcznie za
władnąć znaczną połacią kraju i zagospodaro
wać się na Śląsku. W  r. u  75  Bolesław Wysoki 

: podarował niemieckiemu klasztorowi Cyster-
I•jsw !"łwp8eę- w .  ąiik«bf« yft&tTT łłJIII^IJsh*
■ ■rt8te5rańir' î  ksti^zmą7^ “N^hi!tyttie., G szyh-

so zaludnili te ziemie niemieckimi kolonistami l 
w ten'sposób w XII stuleciu ną południe od pol-

^ ^ e Śd.Nabityna jmws*sdą silna niemićcką kolb; 
•sia,którą przezwano Stepin (ą nie Ziemplin, ani 

RSempolno), a następnie zniemczona zupełnie 
nazwa brzmiała Ziempel. Polski Nabityn zU- 
Psltye utonął |, w niemieckiei osadzie. Po raz 
pierwszy w  najbliższym otoczeniu Wrocławia, 
Powstało czysto niemieckie gniazdo," szerzące 

/  wniepką kulturę i czekające tylko stosownej 
chwili, aby się wcisnąć do polskiego miasta. , 

fgtljfekup wrocławski Sieroslaw II  | zmad w 
Następca jego Jirćslaw , b'yu Bolesława 

j. wysokiego, krótko tylko zasiadał na biskupim 
KhOnie. Zmarł po trzech latacbf a w 8 miesięcy

później zmarł na zamku w Lisie koło Wrocła
wia jego ojciec, który pochowany został w 
ulubionym przez siebie - kla$itorże Cystersów 
w Lubuszy.
: f o  B o l^aw ie , i y  Wysokim wstąpi! ną tron

" < W,r£ tó fS e6ra t% 0j6 ty t^"W alk i iaki-PCżeU" 
stawiała Polska w okresie rozbicia dzielnico
wego, gdy Władysław' Laskonogi i Konrad 
Mazdwwom Wytężali ̂ « y i tk ie łsay 
clą zwiergebnierwa nad braćmi, jedynie ksią-. 
żęta śląscy prowadzili realną politykę dążącą 
do, przywrócenia jędi^ójitoŚci państwa, 

f i  ldenryk Brodbty uw a|al sliiszńie,_ że jędno- 
llłą d cą  w Polsce moźą.by^ jtyfko. Piast osiadły 
W Krakowie, mający, oparcie w jak największej 
aęści, skupionych w jednym ręką, dzielnic. . v 
■ Opanowuje więc od. r. 1 1 3 0  w przeciągu 
4 ’!«• t a l f  i Większą cząlć,

, Wteikopolsm ■Ni^zaniedbaje i spraw
Ssftchodu. Wysyła na Ruś biskupa lubuskiego 
(Cystersa); z  misjąt .reiigijaą i  f ^ « » i i ą « k t ó r 9 
zrmztą nie przynosi spodziewanych korzyści. 
Nie docenia jednak Henryk- -̂Biĵ daty niebez
pieczeństwa grożącego PoHe. z Zachodu, Wy- 
dhowany-przez śwa. matkę' Adelmdę..Austriacz- 
U  w uwielbieniu:.ma.
rej.teS wielkim zwolenńikiem był ^olestaw 14^ 
szedł po. linii swego ypjęa germaniżująC cora^ 
więcej-śląskie-ziemie. *•" »»r‘i'"nr..

t Obok Henryka Brodatego jaśnieje postać 
żony jego Jadwigi, która swą pobożnością i «- 
rokiem potrafiła zawładnąć sercami j>odda- 
pych; O życiu jej piamy mćzegółowet wiąijo" 
mości z łegendy ■ spiśanej i ilustrowanej 60  ry
cinami prZez' Mikołaja Pruzie z* Lublina ’’na 
zamówienie Piasta Śląskiego* Ludwika I księcia 
ha Brzegu.-;

Jadwiga sbyla córką potężnego frankońskiego
Bgtthpbfe V, m arg rsE ^S T S ifu ?i^&  

ttąfiu (w^iDłTmacpj' pochodziła więc z jHHz- 
dag^7Sfe"If^ęlS^"z' cnót rycerskich.. Urodziła 
się w r. 1 1 9 4  i. wychowała w klasztorze Be
nedyktynek w Kicingen nad, Menem. Uczono 
ją' tam -sztuki pisania 'i Czytania, 'śpiewu', gry 
na harfie i innych instrumentach, jak  -twierdzi 
legenda, już w iz  roku życia została .poślubio
na Henrykowi’ -Brodatemu, N ą 'eOnmiku w 
Gjzebnickim klasztorze możemy la^pglaaaćTTgtRti 
fer(JK w ^peIiff"w ^i^1c(5w i^łtod^T ainiejącą 

' całym rhajestacre- wspairfalego Wólewskiego 
-stroju i klejnotów,

Jadw^ja była p^ną dobroci'T czaru matką 
y|st swych siedmiorga dżićcii ż których haj- 
sjarszy^BólęsłaW^pcSwal s następnie' 1^ . ibbbśkiej 
ziemi. “ * ■' . W

Nie Braikowdio 'festynów,' zabaw i uczt w 
salach wrocławskiego zamku. .Ukazywała się na 
nich wdzięcząa postać Jadwigi w  otoczeniu 
panów i dam dworu. Krążyły kosztowne pu
chary, rozbrzmiewały pieśni przy dźwiękach 
cyter, toczyły się poważne rozmowy, lub żarty 
ł wesołe śmiechy. Różne gry 1 zabawy rycer
skie uprzyjemniały'*'czas gośclbm, a królowa 

.hiejednego rycerza nagrodziła wieńcem sławy. 
Widziano ją liieraz jak powracała z polowania 

sokołami, w długiej powiewnej szacie. Smu
kły paź w aksamitnym stroju, z* piórem na

aksamitnjnm berecie, trzymał cugle jej ognistego 
konia. ■ .................■:

Wśród rozrywek i  zabaw królewskiego dwo
ru nie zopominlł.a nigdy o poważnymi spra
wach państwa, o Zarządzie- wielu dóbr i  dome- 
nów, o uczynkach milosferbycn, które były jej 
największym upodobaniem i troską. Nauczyła 
wieśniaków uprawy winogron i wielu kutych 
pożytecznych- roślin. •

Pierwsze zo lat swego małżeństwa poświę 
cila światowym rozrywkom i troskom ó dobro 
państwa,.aż bolesne i ciężkie ciosy, które spadły 
ha jej. rodzinę przygasiły wszelką wesołość 
i beztroskę jej życia i skierowały myśli ku Bp- 
gu i wieczności. O tóż ukochana jej siostra Ma 
tła  Agnieszka poślubiła króla Filipa Augusta, 
który rozwiódł się z duńską księżniczką In 
geborg i tym ściągnął na siebie klątwę kościel
ną. Gwałtowny ten i porywczy król niewiele: 
sobie robiąc z ahatemy; sprowadzi! na powrót 
pierwszą żonę i żył w dwużeństwie. Maria 
‘Agnieszka tak się przejęła baw iącą swą'Sytu
acją, że ciężko zachorowała i wkrótce zmarła.

Najstarsza córka Jadwigi-Gertruda była: za
ręczona z hrabią Ottonem von Wittelsbach 
który' poróżniwszy się z Filipem Augustem 
zamordował go w pałacu brata królowej Jad 
wigi; biskupa Ekberta von Bamberg. • Zemsta 
dtwi^ła'skrytobójcę w kilka lat później, gdyż 
zginął w czasie podróży z  niewiadomy ręki 
O  zabójstwo to posądzono biskupa Ekberta. 
zrzucono go z urzędu i odebrano mu rozległe 
włości. ’’. .

Nie kończą się na tym ciężkie ciosy tośu 
spadające na biedną królową .. Jadwigę. W 
1 2 1 3  umiera jej najstarszy ukochany syn Bole
sław, a wkrótce schodzą za nim do grobu dwie 
córki Agnieszka i  Zofia. W rok później dosta

je królowa z W ^ ie r przerażającą wiadomość, 
ŻC druga jej siostra Gertruda, żona króla An
drzeja węgierskiego, posądzona o sprzysiężenie 
przeciwko' faworyzowanym przez męża Niem- - 
com, została potajemnie zamordowana: !
/A by zrozumieć dalsze postępowanie '- tak , 

ciężko doświadczonej przez życie królowej,:=! 
trzeba wniknąć w ducha tych czasów. Życie j 
wówczas pełne było kontrastóyr. Obok naj- 1 
dzikszego; rozpadania w czasie wojen i  żarnie- j 
p ę k (> kwitła najtkliwsza, egzaltowana miłość j 
bliźniego, po największych zbrodniach i grze- , 
chach następowały najsurowsze pokuty i samo- Z 
udręczenia. Wpływ kościoła był nieograniczó- .;- 
ay i każdy grzech, nawet nie swój, lecz kogoś 
bliskiego, chciano zmazać najcięższą pokutą.

Królowa Jadwiga uznała, że życie jej- do-1 
tychczasowe, było zanadto świałpwe i  nie od
powiadało ideałom klasztoru, w jakim byia wy
chowana. Postanowiła wobec tego odpókbttara 
wać za grzechy ukochanych zmarłych.. Złożyła 
jwięc w obecności biskupa Wawrzyńca śluby Ś 
czystości i skłoniła swego męża, aby poszedł 
za jej ’ przykładem. N ie  wstąpiła wpraw dzie.' 
do klasztoru, ale odsunęła się od świata i za- 
częła wieść surowy; żywot. Spędzała całe dnie 
Z córką swą Gertrudą jktóra przybrała habit 
zakonny w klasztorze sióstr Cystersek,' ufun
dowanym przez Henryka Brodatego w pierw
szych latach panowania) na uczynkach miło- . 
Ósmych, w kucie i modlitwach. Pościła ąż do 
utraty sil, biczowała się do krwi, spała na twar
dym łożu, chodziła boso po Śniegu, karmiła 
głodnych, pocieszała. zmartwionych i  pielęg- < 
nowala chorych. Nic więc dziwnego, jte w • 
oczach poddanych otaczał ją nunb świętości. • 
i że przjrpisywano jej czynienie cudów za 
życia. (c. d. n.)

t̂r S
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Jesleśmy młodą gwardią proletariackich mas ,

N A P R Z Ó D  M Ł O D Y C H
DODATEK TYGODNIOWY OM TUR DOLNEGO ŚLĄSKA

O M  TUR D/Śląska wita uczestników Zjazdu
IjL Młodzież socjalistyczną, młodzież 
1 jOM TUR-owa, awangarda Polskiej
I  Partii Socjalistycznej, w dniu Ii-go 
|  Zjazdu Wojewódzkiego wita przed- 
ij ątawicieli CKW PPS, KC OM TUR 
Kil WK PPS, którzy przybyciem swym 
BBokumentują nierozerwalną łączność
II gz naszą Organizacją na Dolnym Ślą* 
Hjfeku.

Młodzież OM TUR-owa przybyła 
j< zt. całego Województwa Wita Was 
■przyśpieszonym rytmem gorących 
I serc i zapewnia, że pokładanych w 

ilm ej nadziei nie zawiedzie, a speł- 
1 niając gorliwie swe posłannictwo 

■stworzy wysiłkiem wszystkich OM 
■jfUR-owców zwarty mur młodzieży 
i socjalistycznej, która idąc Waszymi 

Hfiladami zbuduje Polskę jeszcze 
^wspanialszą, jeszcze potężniejszą, w  

której obywatele będą się mogfll 
® jczuć wolnymi, pozbawionymi f krę- 
Kipujących więzów niesławnej prizes* 
Hszłości. Manifestujemy równocześ- 
■ nie bezwzględne zaufanie do linii 

apolitycznej naszej Matki —* Polskiej 
|HPartii Socjalistycznej; i jej Władz. 
I  OM TUR Dolnego Śląska w szczegól- 
• j mości wytęży wszystkie siły, by u- 

Wtrzymać linię wytkniętą przez Was

|Dzls wybór 
[nowych władz

W.K. O M  TUR
! W programie Ii-go Zjazdu Woje
wódzkiego, w części nieoficjalnej od
pędzie się wybór nowych Władz 
[W. K. OMTUR na Śląsk Dolny. Jak 

ĵuż podkreślaliśmy w ostatnim nu- 
Imerze naszego pisma, w życiu naszej 
[organizacji jest to jeden z bardzo 
[ważnych momentów. Od tego, kto 
[wejdzie w skład naszego Komitetu w 
[dużej mierze zależeć będzie rozwój 
| OMTUR w Województwie Wrocław- 
fskim. Moment ten jest zbyt poważ
anym i na pewno docenianym, przez 
[naszą młodzież, dlatego zbytecznym 
[było by wytyczanie jakichś linii. Od- 
dając swój głos na kandydata, bę- 
dziemy mieli na uwadze tylko dobro 

Inaszej Organizacji i tym tylko bę- 
Idziemy powodowani. Jesteśmy mło- 
dą gwardią proletariackich mas i 
gwardię tę muszą reprezentować lu- 
dzie o najwyższych walorach.

Zjazdem dzisiejszym, dajemy odppt. 
wiedź tym wszystkim, którzy chcie
liby widzieć nas słybymi i rozbi
tymi. .

Zdyscyplinowani wewnętrznie, 
wierni naszym ,ideom, będziemy kuć 
granitowe podstawy Polski Demo
kratycznej, Polski Socjalistycznej; 
Niespotykane dotychcząs kadry 
zwartej młodzieży OMTuR-otyej tu 
na Dolnym Śląsku, na prastarej S e 
rnicy Piastowskiej, są najlepszym 
dowodem, że żyjemy, że rozwijamy

się, że z . popjęlisk wydobywamy 
nowe życie i wspólnym . wysiłkiem 
prowadzimy, dzieło Chrobrych i Bo
lesławów. Ze na tej ziemi nigdy 
już nie stanie zgangrenowana gadzi
na germanizmu. ' W chwili, kiedy 
odwieczny W róg po niedawnej klę
sce pod opieką nowych wąsali szy
kuje się skrycie do odwetu, posta
wa nasza, siłą naszych ramion i mło
dzieńczych serc, niech będzie' dla 
nich dostatecznym ostrzeżeniem. 
Jesteśmy potężni! Staniemy się jesz

cze potężniejsi, ą niewyczerpane za
soby energii młodzieńczej, poświę
cim y dla Ojczyzny naszej, wierni 
naszym ideałom.

Witając Was dziś na Z j e c i e  
przyrzekamy, że każdy dzień, każda 
minuta zbliżać nas będzie do wy
tkniętego qełu, dla którego poświę
cimy wszystko. . •

Wychowując nowe pokolenie do
łożymy wszystkich starań, by stać 
się'w przyszłości godnymi Waszymi 
zastępcami.. ; ,, 3. K.

Roczny bilans prac O M  TUR
na Dolnym Śląsku

(Z odprawy przewodniczących i sekretarzy PK. OMTUR.)
Dnia 3. XI. br; w Wojewódzkim Ko

mitecie OMtUR, odbyła się odprawa 
przewodniczących i sekretarzy PK. 
OMTUR. Przedłożone przez sekreta
rzy sprawozdania z działalności Ko
mitetów Powiatowych ‘wykazują do
bitnie, jakie Są osiągnięcia naszej or
ganizacji za okres jednego roku. 
Opierając się na powyższym, z dumą 
należy stwierdzić, że życie naszej or
ganizacji rozwija się,: pulsuje; i  żyv 
wym rytmem ogarnia coraz to nowe 
zastępy młodzieży.

Życie organizacyjne zaczęliśmy 
tworzyć rok temu w warunkach na
der trudnych, kiedy z ruin popalo
nych domów i osiedli unosiły się 
jeszcze dymy. Elementy zewnętrzne 
i rodzima reakcja czyni wszystko, by 
powstrzymać nasz pęd do nowego 
życia w  myśl noWyrfi zasad I wznio
słych idei,.

Pokonywując trudności, usuwając 
naturalne i sztuczne zapory, rozpala
liśmy ogniska — iskry naszych ha
seł, którę „ogarniały ępraz większe 
kręgi, które przyciągały coraz nowe 
.jednostki i grupy. Wystarczyła obec
ność jednego TUR-owca na, jakimś 
terenie, wystafcźył pokój, czy nawet 
część spalonego budynku, by w  kil
ka tygodni powstało nowe życie, ży
cie budujące naszej Organizacji.

| Nie jest przypadkowym fakt, że 
OMTUR na polnym Śląsku skupia w 

! swych szeregach większą część mło
dzieży. Sukces ten mogliśmy osią
gnąć właśnie' dzięki tym pierwszym, 
niezachwianym i niezmordowanym 
W swej pracy budowniczym lepszego 
jutra — pionierom naszej organizacji; 
V— towarzyszom przybyłam ż Wszyst
kich zafcątkpw Polski. Nie zrażając 
się trudnościami gorliwie wzięli .się 
ćfb pracy. Rosły zastępy ÓMTUR-ow- 

• ców, tworzyły się— cor az - to- nowe 
koła, zakładano świetlice, teatry, bi?

B W ocenie zasług położonych przez 
Idotychczasowy Zarząd W.K. OM

TUR, za pełną poświęceń i ofiar pra- 
|  tę  przy budowie podwalin naszej Or- 
[ganizacji na terenie Dolnego Śląska, 
{w imieniu OMTUR-owców — starych 
|  wyprówowanych towarzyszy, Redak
c j a  „Naprzodu Młodych" składa 
■członkom W. K. najwyższe słowa 
■uznania z życzeniem dalszej, owoc- 
V nej pracy dla dobra Państwa i Orga- 
|  nizacji. v

KRONIKA OMTUR
B O L E SŁ A W IE C

[ Pow. Kom. OMTUB w Bolesławcu został 
I zawiązany 15.XII.1945 t. W chwili obecnej 
Organizacja posiada 3 nowe Koła, kluby spor
towe, biorące żywy udział w imprezach, wzo- 
rową świetlicę, oraz zespól amatorski, który 

[dał już 5 występów.
★

POLKOWICE
' Gmi n n e mu  Kołu OMTUE w Polkowicach 
f lwiele Kół może pozazdrościć warunków, w ja

kich się znajduje. OMTUE-ówcy posiadają 
: salę teatralną, aparaturę kinematograficzną, 
: świetlicę oraz bibliotekę.

blioteki, sekcje' kulturalno-,oświato
we, kluby sportowe, uporządkowano 
lokale pod siedziby OMTUR, rełńon- 
towanó boiska sportowe i baseny 
pływackie, urządzano kursy dokształ
cające, wysyłano na kursy szkolenio
we nowych OMTUR-owców, dając 
przykład wytężonej i ofiarnej pracy.

Młodzież Dolnego Śląska docenia
jąc wysiłki pionierów, zachęcana i 
zbudowana,poczynaniami szlachfetny- j 
mi dołożyła starań, by móc się za
ciągnąć w szeregi budowniczych. | 
Przyjmowano ją chętnie, podając rę
kę każdemu, kto swą rzetelną pracą 
dawał gwarancje spełnienia przyję
tych na siebie obowiązków. Rozro
śliśmy; się w głąb i wszei;43^ głąb 
przóź poznawanie bez reszty szla
chetnych ideałów, o  które walczy 
nasza organizacja, a które przez 
własny Wysiłek mogliśmy zrozumieć 
i ocenić, oraz wszerz — łącząc w so
bie ogniwa potężnego łańcucha, któ
ry oplótł ogromną większość naszej 
młodzieży. Dziś, reasumując hasze 
prace, zdajemy sobie jasno sprawę, 
że nie wsżystko^jfśt jeszcze zrobio
ne, że z tych czy innych powodów, 
a nierzadko nawet z własnej winy, 
do, której też mamy odwagę się przy
znać, popełniliśmy cały szereg nie-: 
dokładności i niedopatrzeń; Doświad
czeni roczną naszą pracą, w  przy
szłości skoncentruj emy uwagę właś
nie * ha powstałe niedociągnięcia. 
Często konieczność zmuszała nas, 
aby stan taki istniał, lecz znając jego 
pfzyczyłiy, oraz mając silną wolę 
zbliżenia się do ideału, wyrównamy 
niedociągnięcia,

W nas tkwi siła i moc, w nas biją 
serca młodzieńcze i nieogarniony za
pał. Tak jak dotychczas byliśmy 
wierni naszym-ideałom, tak i w przy
szłości-nie odstąpimy od nich, dążąc 
wytrwale do wytkniętego celu. łiiasy

młodzieżowe wychowamy. Zapłodni
my ich ńąsżymi ideałami, stworzymy 
zwarte, zdyscyplinowane kadry, świa
tłych obywateli, którzy ramię w ra
mię, wspólnym wysiłkiem ugruntują 
w państwie jedną myśl: Polska jest 
i będzie socjalistyczną. 1 

Wgłębiając się w sprawozdania z 
rocznej-działalności OMTUR na Dol
nym Śląsku mamy wszelkie dane. ku 
temu, aby wierzyć w żywotność i 
siłę naszej młodzieży.

rłlaó<ze kaóto
Dziś do nas siła, do nds świat
jfyfflęięstwd, klęski naszych dróg 
4  naszych chwil i szczęścia kwiatu 
Nię zdoła zabrać żaden wróg 
I  dó nas pot i do nas krew 
J do m s chaty każdej, próg 
I  do nas myśli każdej zew,
’Aż gdzieś po serca stuk •
Pamiętaj gwardio młodych mas 

iŚwiadomość ważnej Twojej chufili: 
Piosenki zew i pięści las, 
Przeciwność losu nie uęhylU

O. R. P.

NASZE ROZM ÓW KI
Ob. Kubala Zofia, Wrocław.1 W związku 

z nadesłanymi artykułami prosimy zgłosić gig 
do redakcji, Aleje Kasprowicza 77.

Tow. B-a, Namysłów. Wiersz slaby. Za żyt 
czenia dziękujemy.

Ob. Karpińska Krystyna, Wrocław. Felieton) 
może zamieścimy. „Humoreska" bez humoru,

Tow. Eadwański K., Wałbrzych. Nie sko
rzystamy.

Tow. „Elka“, Wrocław. Artykuł wydruku- 
jemy po przeróbce.

Tow. W-l K., Trzebnica. Proce konkursowe 
można przesyłać do 15 bm.

Ob. Kowalski Zbigniew, Wrocław. Część 
materiału wykorzystamy. Honorarium prze
ślemy pocztą. • f '

Konkurs młodych
Bedakeja „Naprzodu Młodych" rozpisuje 

konkurs aa: :
- 1) Artykuł z życia organizacyjnego.

2) Humoreskę.
: 3) Wiercą.

W konkursie mogą brać udział także nie- 
stowarzyszeni w OM TUB.

Ilość nadsyłanych utworów nieograniczona. 
Prace należy przesyłać w oddzielnych koper
tach zaopatrzonych godłem. Druga koperta 
musi zawierać 5 kolejnych kuponów konkur
sowych, na których należy podać nazwisko, 
imię, godło oraz adres.

Termin nadsyłania prac do 15 listopada 
1946 r. Wynik konkursu zostanie podany 
l.XH br. Jury konkursowe stanowi Komitet 
Bedakcyjny.

$ Nagrody*'.-,
Dział pierwszy —r 1000 A ,
Dział drugi — 500 A
Dział trzeci —- 500 A
Utwory- należy przesyłać na adres: Bedak- 

cja „Naprzodu Młodych" — Wrocław, pL 
J. Kasprowicza 77.

KUPON KONKURSOWY 
„Naprzodu Młodych"

Nr. 5
Nazwisko . > . . , . . .
I m i ę .................... ...  .
Godło . , . .
Adres . . . . .  . * . .

Odprawa przewodniczących 
I sekretarzy P. K. OM  TUR

Dnia 3. X. br. w lokalu WK. OM
TUR odbyła śię odprawa przewodni
czących i sekretarzy PK. OMTUR na j 
Śląsk Dolny-.

Program odprawy był następując^:
1) Zagajenie.
2) Sprawozdania PK. OMTUR.

I 3) Referaty:
a) organizacyjny,
b) prasowy,
c) gospodarczy.

4) Wolne wnioski,
5) Zakończenie.
Odprawę rozpoczęto odśpifcw mem 

Hymnu OMTUR, po czym przewodni
czący WK. OMTUR tow. Winnicki 
Bogdan w krótkich słowach przed
stawił cel odprawy oraz program. .

Po sprawozdaniach PK. OMTUR, 
dotyczących przygotowań do Il-giego

Zjazdu Wojewódzkiego głos zabrał 
jl-szy sekretarz WK. OMTUR — fbw. 
Boberski. Omówił on sprawy orga-* '; 
niżący jne, kładąc nacisk, na poważne : 
przygotowanie się PK. OMTUR do 
wyborów ̂ nowego Komitetu Woje- ’; 
wódzkiegó OMTUR na zjeździe w 
dniu 10. XI. br.

Następnie zabrał głos viceprzewo- v 
dniczący WK. OMTUR tow. Karst, 
omawiając techniczną stronę przygo
towań do Zjazdu. -

W referacie prasowym poruszono 
poszerzenie współpracy PK. Om- 
TUR w  „Naprzodzie Młodych", oraz . 
sprawy kolportażu.

Po referacie 1 !erownika wydziału 
finansowo-gospodarczego, wygłoszo^ * 
;npgo przez. ,tow. Kleczewskiego na- ‘ 
stąpiły wolne wnioski.

Odprawę zakończono odśp/iewa-'-: 
niem Hymnu Młodych.

N ic wolno marnować czasu
Sansacyjna uchwała organizacji młodzieżowych

1 „.Nie mają żadnej rącji pesymiści, którzy «  
widzą możliwości odbudowy pokkiego życia 
.z _rUin i  zgliszcz, przeważnie własnymi siła
mi- Trzeba tylko umieć patrzeć, trzeba mieć 
odwagę spojrzeć w oczy własnym błędom, 
trzeba obliczyć, ile możemy zarobić na popra- 
wieniu charakteru narodowego i wyrzuceniu 
zen tego wszystkiego, co 'iest naszym prze
kleństwem od stuleci, j : !

Czy macie takę odwagę... Czy nie boicie się 
nieprzyjemnej praWdy? Tyje przecież zoile- 
niłb się w Polsce. Przewaliła się wielka, po 
tworna fala wojiiy i męki. Historyczne re
formy oderwały Polskę od zaklętego i  zło. 
wrogiego jarzma kapitała. Młodzież — jest 
dojrzała do pracy i walki, bo przeszła więcej, 
n i p  jakakolwiek inna na Iwiebie, z  ży ją t
kiem chyba naszych wschodnich sęsiadów 
Cafy uaród również przejrzał h a  oczy i jest 
INNY, zupełnie inny, aniżeli do roku 1939. ' 

31 października 1946 roku na posiedzeniu 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej Orga-

mzacji Polskiej Młodzieży, odbytym w Domu'v> 
ZWM przy ul. Dworkowej w Warszawie, za- 
padła jednomyślnie uchwała o znaczeniu ^ 
wręcz nie do obliczenia jeszcze i epokowej 
doniosłości. Uchwała NOWEJ POLSKI. .

Postanowiono płacić 10 (dziesięć) złotydi 
za każdą minutę spóźnienia się na jakiekol
wiek zebrania itp., przy czym każdorazowy 
gospodarz płaci stawlcę pięciokrotną. Postano- 
Wionę tę przedziwną nchwi^ę opublikować -fet 
wezwać^ wszystkie inne organizacje, stowarzjf 
szenia i związki do zastosowania tych sa ó M H  
ostrych rygorów n- siebie:'

Co td znaczy?... Oznacza to zasadnicze 
przeoranje polskiego życia, w którym osławią 
ny „kwadrans akademicki- grał tak wielką 
rolę. Postanowiono wypowiedzieć nieubłaganą -. 
walkę marnowania najdroższego elementu-^ 
2ł’cla. jakim bezsprzecznie jest czas, który? 
przecież nigdy nie wraca, którego nigdy nie i 
można Odrobić, skoro zmarnuje się go przez 
mepttnkiualność, niedbalstwo, ' n iedokładno*! 
i nieporządek.

Robotniku, Urzędniku, fldopie!
______ rostemiinc de P P S

potwierdzasz suiu przynależność
dc hlasil prnniimfj
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Powszechne zbratanie chfopdw, robotników i inteligencji
t  Spółdzielni Parcelacyjno-Osadniczej w Sadowicach

Wjwzukując w Gminnych Zarządach Związ
ku Samopomocy Chłopskiej miejscowości, .po
datnych do. organizowania Świetlic i  Domów 
[.udowych, trafiłam do Sadowić. Od rami skie
rowano umie do Spółdzielni Parcelacyjno- 
Osadniczej, położonej w przepięknym parku, 
^osiadającej duży pałac, malowniczo położony

żyta. Obecnie jeszcze sjeje się pod oziminę 
15 ha żyta i- 7 ha pszenicy.

| l e  '.m|^l|i ijstóą^ójjrl :
' " p  Spółdzielnia ma 60 ha buraków. Jest to 
nać®'olbrzymi sukces. Z PKS-& zostały przez 
nas wynajęte samochody, którymi WywOzimy 
buraki de, cukrowni Pietrzykowice, z ktćrą-tó

-

Pałac znajduje 
się w  pięknym 
parku, malowni
czo położonym 

nad rzeką

nad rzekę. Od .razu zostałam uderzona wido
kiem bogatego martwego inwentarza, znajdu
jącego się na dużym, czystym ‘spSBWWSIB 
Schludność otoczenia rzucała się wszędzie 
W oczy.

Zajrzałam do obór jasnych, słonecznych, ■# 
których naliczyłam 26 sztuk bydła rasowego, 
Mętnie utrzymanego, razem z jałówkami, cie
lętami i buhajem, 20 sztuk koni, między nimi 
16 olbrzymów (pomyślałam sobie: zapewnei 
z. TJNBBA), 26 sztuk młodych czyściutkich■

cukrownię został zawarty kon trak t.
Wrócili z zebrania z Kęt kierownik inź.ś 

ITdbtdwblskf f ln jr  Eubi;n['lldzm(nmvmę oży
wiła i przybrąłą charakter entuzjastyczn-fc 
społeczny! Wszyscy ze szczerą ■ ochotę przy-* 
Ittąpili do akcji organizowania Doż ĵT Lud?-; 
pego** ”?ain^Sia 1 ąfoj#rÓ8zkiego -iZarzędu
z. s ch.

Trzeba. ̂ byłoeWyremoatowaó pałac; Ale i tp 
eiąjzrohhi Nid razie należy! przygotować grunt 
przez zainteresowanie Wszystkich istniejących

'jwifi. Zajrzałam do schludayćhj Widnych 'to-' 
lotniczych mieszkań. W domach były same 
kobiety i  dzieci — mężczyźni pracowali w Pb-. 
lt£ Od razu rzuciło mi się w oczy, że Wśźyscy 
ludzie sę tu pogodni, weseli, najwidoczniej, 

^dpwoleni z życia. Dzdesśaki bawię, się we
soło w słońcu, które dziś wyjątkowoupromt^*' 
liście świeci ,i grzeje. M  

Po obejrzeniu gospodarki wstąpiłam do, d<fa 
um kierownika Spółdzielni. Serdecznie i go
ścinnie zostałam przyjęta przez żonę inż. 

|Baj}rowoilski<ego, który tazem ż mjr. Enbinem 
ikkrują pracami Spćłdzialpij Qb. ?>0̂rą^oW|ę 
jest doskonale poinformowana co do wszyst- 
rlłfch spraw i robót1 spółdzielczych i ód-żiMUa 
K ,  dnżo cennych informacji. Dowiedziałam 
i się, że.-Spółdzielnia ta składa się z 26, rodzin. 
| |  ramę tylko 8 rodzin chłopskich. Ale, w 
krótkim już czasie przystąpi do Spółdzielni 

i||ćhłopów polskie^, t ,  • 'o#źywll«v*#tóyWy 
iSSółdzielcy będę. kojzyśtaó z jednakowych

■

Obok traktorów prńcnją i konie ;

Taw i jednakowych," sprawiedliwych zysków, 
hi* będzie tu and jednego człowieka bezpra- 

■J$. Gi, -którzy nie zechcę pracowni będkimó- 
|sieU {Spółdzielnię. opuścić,. t

-y. Ilo gruntów o-rn y c h p  o si a da Sp ó 1 d zi e l. 
P ^ łf r^ z a p y tu j^ . *
Bgf&hin tów'ornych*pósisdS firn"Z <56*
|8® 60 ba przypada ha powiększenie' gospo- 
Carstw chłopskich.

;I  t j . j l ą :zaMOnoi zb o ż a!.
: ■** Zostało zasianych 60 ha pszenicy i,. 41 ha

na "tefenie 'gjhiny orgaiii 
dzień ' nar 'zebrsufe. m

Istnieje tu szkoła, do której uczęszcza 30
^TsSicnaS^erszKółl ojnóktije Się Spółakiel- 
Ma, przydzielając nauczycielce mleko i.ćhleb 
ó ra ż ^ łl  szkoły opał na zimę. Wieś ma za 
darmW ^Atło eBf tryezne dzięki właśnie 

fepóidWeWi.
Ponieważ gpółdzielnia posiali wszelkie ma

szyny i narzędzia rolnicze Oraz Łraktory i—■. 
d o p o m a g a p r a s a c h  na Stoli.

Jak potem przekonałam osadnicy i  re- 
.patrianąi .nie maję słów, ,uznąąia <|}ż Zarzędu 
^ a w z ie ln i.
: Odńiośłain wrażenie, Że dzielni ' -pionierzy 
Spółdzielni feariS^kcyjit6li©sftdin!.ezej wie 
taję  się żadnej *pracy-' Wszyscy dobrali się 

'fii ideowo i  wszyscy dężę całymfWyeiłkiem
do ńależj|egó.
dfielhi, h tym samym do4 żigó^pódairówanda 
powierzonego im obszaru riemi. Z ich opo- 
'wiadań d! ópowiadań ^koireihej: ludności prze-

doi eiężkief pracy, od gdMłśtt^.'’«!•[’nnjgMw*

t cyr Dragnę <fcni? je^nżś'. ia a a r^m a fa k ;^ . 
r.rassótr •|tfa!nty«Ł^■''»p^*<>^« ,̂ a odpowiedzę 
oui; .przy przyszłych zbjorach jeszcze lepszy 
-mi rezultatami i. jeszcze lepszymi wynikami 

Str^d'.

. ramienia Mg?
>-3MSbI
|,inh3B'iź' w' sfaiaiC' 22' t y ^ y % '’ 'p®^htfżÓny 

na? pierwszą, gjninnęi^blłotekę na Delfym 
-ftlęsku.'— ■“

Ludzie ci mocno przywiązali się do tego 
.rłśffiaka.iap^diiełc^tó tMSSfdĄtfSaMlabflt jeszcze’ 
|  nie,, opuścił gospodarstw^...

jak  ,M|i do ^w # S aż i:̂ ^E -rtęw ^;ę j: Jud- 
f ii^c^  pioniśjly^tSj praCy gfMówali i Kilka 
Zinhwi/śh mibśięCy b ^y  d li -hich bardzo Oięż- 
kithj,' Teraz -wszystko tp już -joM. poza pitni.. 

'Wszyscy w o*koiicy'nie'mogę wyjść z-po-;
ąąosjły d«

Ltegę. sadóiwk^OT, dla. wszystko co się dało^ 
fżaSiiks? ża'1 prłyhładem ikńydtt naszabrować 
i* uWc. ^■pdtttóflzitton^Sttę, że z poczętku 
Spółdzielnia tft?ęgfyStOi|zę î; 0$ ;  firm$Mi j » ^  

[kożanią’ majętku Pulk“ .
[ śtaiutr^Spra?!^™  MHtolacj^hWsadhiezej;
(W 4afCU)f żCstała'’przętnianoWaria Ła' iiSpół-: 

8rjD.>[8v'.Bzę-:-
E l ;

— Jak ie  n jac ie. zamiary ńa przyszłość? ■—-i 
zapytałam inż. Dobrowolskiego.

— Zanim pafĄ odpowiem, co zamierzamy 
robić — opowiem w krótkich słowach coś
my, już zrobili. Podpisujęc Kontrakt dzierżaw-! 
ny V  dięiu 12 E l  1945 roKu,. ’pl^jmóWaiiśmy 
majętęk Sadowice i Jurczyce (obecnię rdz-i 
parcelowany), leźęcę w 1Q§0/® odłogiem. Na
tomiast z wiosnę br. oba msjętki zostały ob
siane w iOQ»/«.'łęoznier z dO ha burakami cu-i 
kTowymi i 30 "ha ziemniakami. l\
•’łtam y zamiar przy" pómoe^ fachowców mo

torowych ' Spółdzielni zorganizować szKóińy. 
ośrodek 'możołbwy dla potrzeb Żołnictw^ Dol-i 
nego śląska 4 podnieść gospodarkę rbliią. pi)d; 
uśsględeim formy [ gospodairottania; j&' wyższy 
poziom od tego, jaki istniał u Ni«nców.

■ jŁ Poprawić drogi powiatowo — dojazdo
we z  autostrady do wsi, zniszczone działa
niami wojennymi i od kilku lat nie konser
wowano.
" 3. Przeprowadzić w związku z parcelacja 
prosta -drogę ze stacji do wsi Sadowice. Te
raz jeździ się droga okrężna, na co mogli so
bie pozwalać magnaci-nieroby, ale nie po
winien sobie pozwalać ciężko pracujący chłop.

— To sa bolączki natury ogólnej, ale cho
dzi mi o bolączki najbardziej dotkliwe, te 
najbliższe.

— 4. A więc brak odzieży i  butów w związ
ku z : pracami na-' foli,1 zwłaszcza' w czasie 
deszczów, które, nas wciąż przesiadują.' Przez 
co pówetaje poważny ubytek rak roboezyeh,

— Czy macie dostateczną ilość ludzi do 
pracy w poin? Ńa przykład' w związku z ak
cję buraczaną?
* —r Ol Tu Pani poruszyła istotną bolączkę!^ 
Na razie. posługujemy się NiemeappŁ. Co bę̂ K 
dzie dalej, któż to może przewidzieć ? ' Proszę 
sobie tylko, wyobrazić, He potrzeba robotni^ 
-ków.. rolnych dla uprawy, bizlaĄó^iĄJeśli się';, 
ma 60 ha buraków. — to ■ dią (uprawy .potrzebhj" 
po Z, ludzi na .1 ha. Oo równa się 120 łudzj 
przez cały czas. od maja, do paźdżiernika.ś G4y;;| 
by, [uszeregować grządki buraczane w jedną 
finią — to' wypadłoby 9000 km tpru np. odi; 
Warszawy do Tokio, . ktÓFy trzeba przejś^ą 
trzy razy ż motykę,; by’ ruszyć ziemię • ze
schniętą i powyrywać -chwasty. Ńfa to po
trzeba, seżonawyeh robotników, 'gdyż" Stała 1

Pilną pracą wieńczą piękne plany- Oto Jakie rezultaty osiąga się w Spółdzielni

Na potach nale
żących do Spół
dzielni pracowały 
nowoczesne ma- 
, szyny rolnicze .

wyżnaczp

-r- Ruchając-Waszego opowiadanna j  entu
zjastycznych o Was opowieści okolicznej lud- 
ności nasuwa się jedinak myśl, ćzy "wszystko 
naprawdę jest tu takię, óńdewne,, czy nie ma
cie żaćfnyclghhtąeze-fcf.
|  — ’Oi I s l^ e ję  kol<^TSei‘feląCżkiy'4yifó.'iś'! 
bne nas, wypróbowanych żołnierzy, nie prze
raża ją .'■
| y-B, Jakież sę te, bpięcżHi? .

—- 1. Należało-by usprawnić pocztę, • żeby 
depesze nie wożono z Wrocławia do Kęt ko
leją- “  czyiinrzeba 
btawić >sieć telófpimtó?mi,

spowodcwgey przeziębieniami- Buty nieprze
makalne i całe -y są to podstawowe warunki 
do, naszej; egzystencji.- A sprawić sobie buty 
nie mamy za co, gdyż wszystkie nasze do
chody ze zbiorów służę na iniwaStycje gospo- 
darc^.’%'™dme|nhę ^ ^ ^ Ć l .  ifwny, że, trze? 
ba rżpierw dołożyć, a 'dopiero; Mętniej dzielić 
się. dochodami i korzyściami: :
' Obfecnie zbiory służyć będę w głównej mie

rze na pokrycie dotychczasowych naszych 
zobowiązań, jak: spłaty skryptów dłużnych 
za żbbźe, śpłkty M ' spłhtj

doić. ć^ońków Spółdzaeini do tej okresowej- 
pracy nie wystarcza.

— Mam jednak wrażenie, sądząc po Wa
szej energii i przedsiębiorczości,:, że 20 
Wszystkim sobie poradzicie.
■  —» OhęA-i mamy jak najlepsze, pracować' 
umiem j ,  przeći^ośćd śi'ę nie boiińy. : '

Musicie :Jćć sobie ze wszystkim radęr 
bo co by się stało z Domem Ludowymi ktćrjr 
mamy zamiar założyć w Sadowicach f 

Roześmieliśmy się serdecznie. Z żalem o- 
puszcżąłsm, tych dząęlnych ludzi,

Ewa Oleszkowska

KĄCIK MODY

Ponieważ dnie stają się coraz chłodniejsze j łagodnej, słonecznej jesieni, podajemy na- 
r  nawet najwięksi optymiści, zmrożeni Zimo szym czytelniczkom ciepłe itukniei i okrycia, 
wym podmuchem, przestali spodziewać się | Pora letnia sprzyja większej różnorodności

PPS mnltzy c niepodległość 
1 sprawiedliwość społeczno

tkanin, baru> i deseni, ale )  w okresie zimo
wym ' kobieta, posiadająca dobry smak, może 

'-cż&id-z przydziałowego materiału, czy Ze sta-'" 
rego płaszcza, czy, jalz się to czasem prakty- -

■ kuje'ku utrapieniu. żonatych mężczyzn, z mę
żowskiej marynarki stworzyć arcydzieło gustu : 
i szyku.

Skromna sportowa sukienka rui pierwszym 
rysunku, wykonana z jasnej wełny, ożywiona ; 
itanimym, jedwabnym krawatem w kształcie 
-fcokardy, doskonale nadaje się prawie dor każ- . 
'W ij figury, 'Spódniczka tworzy piękną Unią, 
dzięki licznym fałdom, zakończonym pod kla
pami kieszeni. Tył bluzki, w harmonii z przo- - 
, aem spódniczki, formuje również szereg fałd.. 
od ramion do pasa; tył spódnicy gładki. 
Ozdobą- sukni jest dwukrotne stebnowanie 
konierzyka o wydłużonych rożkoeh - oraz klap,' 
przykrywających kieszenie, jak również ładna

■ klamra przy pasku.
Na rysunku drugim podajemy szykowny ‘ 

Płaszczyk z jasnopopielutej Wełny, przybrany 
odpowiednim futrem w ciemniejszym kolorze. 
Oezyitołłcie w braku futra możemy użyć ład
nej imitacji- Wszelkie przybranie: futrzane są 
W obecnym sezonie bardzo noszoną. Płaszcz, 
mocno poszerzony u dołu, w talii ściśle do
pasowany. Plisy futrzane. Widoczne na ry
sunku od ramion w 'dół, przechodzą, w tyle 
W ten sam sposób,- tocząc się pod, pachami. 
Rękaw ' poszerzony dołem, Ozdobiony również. ; 
futrem.

r
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S k a so w a ć  b ile ty  w ym iern ie
„Yox populi44 w niemilknącej kwestii tramwajowej

Sprawa tramwajów wrocławskich nadal jest 
jednym a najważmiejszycŁ zagadnień w życiu 
inie^kfcańeów miasta. W sprawie te j otrzy
mujemy wielo Mstów, wyrażających pogląd 

TfflBSy&Ł Gzytelników ńa stosunki, jakie się 
W tej diziedaiiiiie'wytworzyły.
I^Ł iSty ie- (najczęściej zawierają słuszne nie
stety skargi ńa zarządzenia dyrekcji Miej
skich Zakładów Komunikacyjnych.

1 i (Oto Tzecaowy Mwt naszych CzyteJmików:'
,^Odnośnie tramwajowych przepisów taryfo-, 

wyćh oraz sposobu funkcjonowania tramwa
jów m. Wrocławia w dalszym ciągu spraw
dzić musimy szereg (niedociągnięć, wymagają
cych zastosowania szybkich środków zarad- 

- szych, a  mianowicie: ;
BILETY WYMIENNE .

I ' . Wydawanie pracownikom korzystającym
ulgowej taryfy 0 bloczków baletowych 

^przejazdów ważnych tylko w jednym mie
siącu kalendarzowym jest uciążliwe zarówno 

i dla dyrekcji, obsługi tramwajów jak i  dla 
/■samych pasażerów?

dla dyrekcji — ponieważ podraża to koszty 
własne ma skutek druku bloczków wymien
nych sprzedawanych zainteresowanym i  blocz
ków Właściwych, doręczanych . konduktorom 
celem wymiany na bilety wymienne,

; . dla obsługi — ponieważ powstaje stan nad-

miernego przeciążenia konduktorów pracą wy
miany biletów jednych na drugie, konieczność 
przechowywani* biletów wymiennych dla 
późniejszego rozrachunku, ponownego liczenia 
tychże przy zestawieniach dziennych itp. Ze 
zrozumiałych też względów ilość czynności 
manipulacyjnych ze strony konduktorów z u- 
wagi na konieeznośó obsługi wszystkich pa
sażerów wiana być zredukowana do minimum, 
co przy obecnym systemie jest niemożliwe do 
zrealizowania. Wskutek tego bardzo często 
nie wszyscy pasażerowie mogą być obsłużeni, 

dla podróżnych — postanowienie dyrekcji, 
że bilety wymienne są ważne jedynie na mie
siąc jest przepisem niesprawiedliwym i  krzyw
dzącym masy pracownicze. Nie jest rzeczą 
możliwą dokładne określenie z  góry ilości 
przejazdów w danym miesiącu. Korzystający 
z taryfy C, chcąc się uchronić przed niemi, 
łymi skutkami płacenia za pojedynczy prze-

Dzisiejsze imprezy sportowe
Hala Ludowa godz. 12 (dojazd tramwajem 

N r 1): Mecz bokserski o drużynowe mistrzo
stwo Dolnego Śląska I. KS—Pafowag.

Stadion I. KS godz. 11.30 (dojazd tram
wajem N r 8) i  Mecz piłki możnej o mistrzo
stwo klasy A: Barycz (Milicz)—I. KS. — 
O godz. 9.30 przedmecz.

Boisko. „0|dry“, ul. Traugutta, godz. 14.30 
. ;(dojazd tramwajem Nr 3): Żawody o mi

strzostwo klasy A: Odra—Pafawag. — Godz. 
y 12.30 przedmecz.

jajad kwoty zł 8 rr- wykupuj^ przeważnie ilość 
baletów większą od przewidywanej, ,a Więc 
np. zamiast 50 — 75 biletów. Wynikiem tego 
jest, że pewna część biletów po upływie mie
siąca staje się nieważna, co kryje w sobie 
milczące podwyższenie taryfy, sprzeczne z o- 
gółnopaństwową politykę pracowniczą. Stan 
taki pociąga za sobą rozgoryczenie rzesz pra
cowniczych i  doprowadza do niemiłych zajść 
między pasażerami i  obsługą tramwajów, 
tan. między stronami Bogu* ducha, winnymi.

Wobec powyższego byłoby rzeczą właściwą 
zaprowadzić sprzedawanie biletów przejazdo
wych bezpośrednio przez konduktorów na 
podstawi© ważnych legitymacji pracowni
czych — pojedynczych i  abonamentowych.

Byłoby to najwłaściwsze rozwiązanie, .po
wodując© radykalne zmniejsizenie pracy kon
duktorów i  usuwające punkty zapalne o-bec-! 
mego systemu."

w

Polskich fachowców na Dolny Śląsk
Na Dolnym Śląsku rozwinął się przed 

wojną na wielką skalę przemysł włókien
niczy, k tóry w dużej mierze został w sku
tek działań wojennych zniszczony. Obec
nie usiłuje się go odbudować z powrotem. 
Największe trudności przedstaw ia brak 
m aszyn i wykwalifikowanych pracowni
ków.

Z ocalałych po wojnie urządzeń n ie
wiele pozostało na  miejscu, ponieważ wy
wieziono je najczęściej w nielegalny apo-

“Repertuar teatrów
TEATR MIEJSKI

W niedzielę 10 listopada o godz. 15 opera 
• Puccini'eg© ,/Madame Butterfly".

TEATR DOLNOŚLĄSKI 
W  niedzielę 10-go, w pdm-iedańałek 11-go i 

we wtorek 12-go listopada br. o godz. 18.30 
Teatr Dolnośląski pod dyrekcją Jerzego Wab 
dema wystawia sztukę w 3 aktach Gabrieli 
Zapolskiej pt. „Panna Malczewska".

TEATR LALKI I  AKTORA 
ul. Rzeźnicza 13 (równoległa Kiełbaśnlczej) 

; v  W  niedzielę, dnia 10 listopada, wystawia 
Z po raz ostatni przedstawienie dla dzieci: 

„Przygody Gęgorka". Początek o godz. 1ŚJ

“Repertuar Mn

„WARSZAWA" wyświetla wspaniały film pt. 
„15-toletni Kapitan" według znanej po
wieści Juliusza Vemea.

„PIONIER" wyświetla film polski pt. „Tę
cza", według powieści W. Wasilewskiej. 

„SLĄSK" wyświetla Dlm produkcja polskiej 
„Biały murzyn" według powieści M. Bałuc
kiego, scenariusz T. Dołęgi-Mostowicza 
W rolach głównych: M. Ćwiklińska, J. Pi- 
chelski, A. Żabczyński, Tamara Wiśniew
ska i  J .  Węgrzyn.

„POLONIA", przy ul. Żeromskiego 53, wy
świetla film pt. „Czapajew".

„TĘCZA" wyświetla film pt. „Wołga, Woł
ga".
Od dnia 11 XI br. wyświetlamy film ko- 

medio-dramat pt. „Skrzydlaty Dorożkarz". ,

sób do innych części krajul Powstała 
stąd  paradoksalna sytuacja, że właśnie 
na uprzemysłowiony Śląsk musi się spro-j 
wadzać różne m aszyny z  W arszawy.

Jeśli zaś chodzi o fachowców, to wer
buje się intensywnie młodzież do odpo
wiednich szkół zawodowych, tymczasem 
zaś szkoli się robotników na trzym ie
sięcznych. kursach. .Akcją tą  zajął sięj 
głównie W ydział Pracy i Opieki Społecz
nej przy Urzędzie Wojewódzkim,

CENTRALA MATERIAŁÓW BDDOWLANYCB
Wrocław «1. Kołłątaja 21

D O S T A R C Z A  ki t  okienny zw ykły, 
czysto pokostowy, miniowy wagonowo 

i  detalicznie

W Y T W Ó R N IA  I S P R Z E D A Ż  F A R B  
LAKIERÓW i  ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

K O P C IŃ S K I  MIECZYSŁAW
JELENIA GÓRA, ULICA DŁUGA 14

Ogłoszenia d fo b n e ~ |
Unieważniam skradzioną legitymację PKP nr 

',01113 na nazwisko Ganko Stanisława.
1368

Zgubiono kartę ewakuacyjną na nazwisko 
uscinowicz Edward, legitymację i asygnatę 
wydaną przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Wrocław na nazwisko Olszewska Waleria, 
dwie karty • zameldowania w Zielonej Górze 
na nazwisko Uścinowicz Halina ' i  Zbijjftiew 
oraz rachunki i zlecenia na Dom Dziecka w 

! Szklarskiej Porębie. , Uczciwego znalazcę u- 
prasza się o  zwrot dokumentów do- oddzia
łu N aprzód Dolnośląski"., Jelenia Góra, ul. 
Kolejowa 10. ,1369
Unieważniam zgubioną kartę majątkową, wy
daną w Janowie Poleskim, pow. Pińsk, na 

- nazwisko Kurgan Natalia. iv 1370

Obwieszczenie
W zwJątku z  przewidzianym przerejestrowaniem pojazdów mechanicznych 

posiadających karty  ewidencyjne stałe zarządzam co następuje:
W szystkie pojazdy mechaniczne posiadające num eracje sta lą  wycofane Ą 

ruchu (zniszczone, rozbite) nie nadające się. do remontu. nateZy w nieprzekra
czalnym term inie do dn ia  80. XII br. zgłisil! we właściwym Urzędzie Samochoł 
dowym wraz z protokółami, zniszczenia zaś próbowanymi przez zwierzchnią 
Władze użytkownika. Do protokółu winny być dołączone karty  ewidencyjni 
zniszczonego, pojazdu. W razie nie zgłoszenia wyżej wymienionych pojazdów 
spraw a zostanie p rzek azan i Władzom Sądowym.

Dla w yjaśnienia podaję wykaz powiatów przynależnych do poszczególnych^ 
Urzędów Samochodowych:

Okr. Urz. Samoch. Wrocław *— pow. Brzeg, Strzelin, pław a;
Rej. Urz. Samoch. Oleśnica — pow. Trzebnica,. Milicz, Syców,

Namysłów;
„ „ H Legnica — pow. Środa, Wołów, Złotoria, Jawor,

. Lubień, Kąty;
« a ' a  Nowa Sól — pow. Szprotawa, Żegań, Głogów, Góra; f
„ » : a Kłodzko — pow. Bystrzyca, Ząbkowice, Rychbach.
„ a a :  Wałbrzych — pow> Świdnica, Kamienlogóra;
„ ■ . Jelenia Góra -  powj Lubań, Lwówek, Bolesławiec?

Zgorzelice. , <■ /  . j! i
(1346) /  Naczelnik O. U, S. Wrocław

Obwieszczenie

Unieważniam legitymację 1 kartę odzieżową 
na nazwisko Tylska Anna, wydaną w fabry
ce jedwabiu w Kowalach. - 1371

Centrala Światło
Jelenia Góra, ul. Kolejowa 28, lei. 24-38,
poleca w  ilościach hurtowych 
wszelkiego rodzaju lampy insta
lacyjne po cenach konkurencyj
nych. 1365

Na podstawie okólnika n r  72 M inisterstwa Komunikacji — Centralny Za* 
rząd Motoryzacji o organizacji administracji i gospodarki technicznej .w dzie
dzinie motoryzacji zarządzam, aby wszyscy właściciele warsztatów samochodo* 
wych prywatnych i kierownicy warsztatów państwowych (mechanicznych, elekt 
trycznych, wulkanizacyjnych, instalacji obsługi, zajezdni; itp.) zgłosili do dnia 
15. XII. br. swoje przeasiębiórątwa we właściwych Urzędach Samochodowych, po
dając dokładny adres, nazwę, ilość zatrudnionych pracowników, odpis remanent 
tu oraz dowody zaświadczające o kwalifikacji do prowadzenia danego prżed| 
siębiorstwa.

Niestosującym, się do powyższego zarządzenia zostanie cofnięte zezwolenie na 
prowadzenie przedsiębiorstwa.

Dla wyjaśnienia podaję wykaz powiatów przynależnych do poszczególnych 
Urzędów Samochodowych:

Okr. Urz. Samoch. Wrocław — pow. Brzeg,"Strzelin, Oława;
Rej. Urz. Samoch. Oleśnica — pow. Trzebnica, Milicz, Syców, 

Namysłów;.
„ „ „ Legnica — pow. Środa, Wołów, Złotoria, Jawor,

Lubień, Kąty;
„ „ „ Nowa Sól — pow. Szprotawa, Żegań, Głogów, Góra;
„ „ „ Kłodzko — pow. Bystrzyca, Ząbkowice. Rychbach.
„ m W ałbrzych -*> pow. Świdnika, Kamienlogóra;
„ „ „ Jelenia Góra — pow. Lubań, Lwówek, Bolesławiec,

■ Zgorzelice. -
Naczelnik O. U. S. Wrocław A(1347)

P R Z E T A R G
'  Dyrekcja -©kręgów® Kolei państw ow ych, W ydział M echaniczny w  Łodzi, u l 

Bułk. W ięc |ow fk ie |o  |d aw ń ą  liródpdejska) 20,4 ogłasza przetarg nieogranicźtm l 
na Odbudowę urządzSń centralnego ogrzewania w parowozowni Głównej Karsz-1 
nice.

. jj Jłobbty obejńaują:
> a ) . odbudowę kotłowni, ■
: b) odbudowę' sieci Ogrzewania parowego,

c) odbudowę sieci ogrzewania wodnego.
Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe dańś otrzymać można w Dziale Technicznyiap 

-,Wydziału. Mechanicznego w godz. od 10—12. Oferty z napisem  „Przetarg n a  od- 
Budowę urządzeń centralnego ogrzewania w parowozowni Gł. Karsznice" należy 
składać do skrzynki ofert w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi,, 
ul. Więckowskiego 20, do d n ia  15 listopada 1946»r. godz. 16 rano.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o powierzenia wymienionych robót w całości 
względnfe częściowo, wybranemu przez siebie oferentowi bez względu n ą  cenę,! 
względnie uznania, te  przetarg nie dał wyniku.

Przed złożeniem O fer^iia leży ; wpłacić do jednej z  kas stacyjnych względnie, 
dyrekcyjnej w adium  w jHpsokości 101)00 zł. i  kw it załączyć do oferty.

Otwarcie ofert n as tąp p w  to in  15 listopada, godz. 10 rano.
(1362) Naczelnik Służby Mechanicznej.

RADIO-ŚWIAT,,UEN,A "
Kupno — Sprzedaż radioodbiorników, lampy i części radiowe, porady techniczne

Janusz Stanisław
JELENIA GÓRA, Kolejowa 62-63, tel. 33-23
Poleca komplety obiadowe, kawowe, śniada
niowe, kryształy w wielkim wyborze, oraz 
=  różne artykuły z zakresu pamiątek =

SPÓŁDZIELNIA POW IATOW A „ S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A ,,  
Je len ia  Góra Rynek 25 /  tel. 26 - 36

P o s z u k u ję
ślusarza konstrukcyjnego ze znajomością naprawy maszyn. 

Warunki pracy do omówienia na miejscu 
B O B R O W S K I  E D W A R D  

iser kier. Wytwórni Robót Drucianych

U W A G A  1 
kierownicy zakładów pracy

Ubezpieczalnie Społeczne na Dolnym Śląsku podają do wiadomości 
Zakładom Pracy Komunikat Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej ; 
z dn. 10. X. 1946 r. Nr UK. 2238/6.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu. 27 j 
września br. powziął między innymi następującą uchwałę:

„Wszystkfe resorty gospodarcze wydadzą podległym i nadzorowa-', 

nym urzędom, instytucjom, zakładom 1 przedsiębiorstwom polecenie, 

właściwego obliczania i regularnego wpłacania składek na ubezpieczę! 

nie społeczne w terminach ustawowych 01*82 pOCiagania dO 

o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s łu ż b o w e j  k ie ro w n ic tw a  

p o s z c z e g ó ln y c h  p la c ó w e k  w  r a z ie  niewyko* 
nania  te g o  polecenia**.

Ponadto powinny Ubezpieczalnie Społeczne podawać Ministerstwu 
— drogą służbową przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych jaskraw- * 
sze wypadki zalęgania ze składkami, podając nazwę, adres zakładu pra
cy, resort, któremu dany zakład podlega, ogólną kwotę zaległości i ; 
okres, którego dotyczy zaległość.

W związku z powyższym zawiadamia się zainteresowane kierow
nictwa zakładów pracy, że o ile do dnia 20. XI. 1946 r. — sprawa za
ległych składek nie zostanie przez nie uregulowana przez wpłatę lub 
układ ustalający realne terminy spłat Ubezpieczalnie wystąpią z 
wnioskami o pociągnięcie do odpowiedzialności dyscyplinarnej tych 
kierowników (dyrektorów) zakładów pracy, którzy nie zastosują się do 
uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 27. IX. 1946 r.;

Komisarz Organizacyjny 
Ubezpieczalni Społecznych 

na Dolnym Śląsku

CENY OGŁOSZEŃ; Ogłuszenie drobne po S zł. ze wyłaz Poszukiwania rodzin I pracy po 3 *Ł, 15 z l W <116 **- « “SJY® drukiem 100 proc drożą). W aumeiacn ntedzielayUi 30 proc dioZej. P«?
wieloktotnycb ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada 1

ató .......- k. ' Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedze* we Wrocławiu, al. Wierzbowa 30
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